
|VTr  O O  « » t e * y t c t ó  p o n lt r w ą
n l '  n iS Z C IO R O  o o łO w k ą . Czwartek, 27 Kwietnia 1922. * o  k  1 1 2 .

Wycłscdii codziennie o godzinie 1-e] popołudnia z  w yrkiem  
niedziel 1 dni 6vi iątecznyctt.

B it t w  K e r t s k e j i  i F Ł i  n l. d fn e ą ie z jr s n a  :: i .
I t o l n i n t r M j t t  n l.  jpoeHraJe a. — Egzem plarze geze ly  do na­
bycia w  Ekspedycji *L  Clserążczyzna 31, w biarae dzienników SS» 
t o k s t o a r s K i  i S ika  Jagiellońska 7, w  b iu itcb  dzienników i trafi­
kach. — Listy za leży  tiackowac .

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.1C.O.Nr.14t.tiiM.
Telefon Redakcji Sr. 178. — Telefon Administracji S r .  78.

Cena egzemptarm 
w miejsca 

j na prowincji

20 m.

P E S e s m R A T l t

«e  twowfe hcz dostawy................
v.e Lwowie z d o s ta w y .............. ......................
? przesyłką pocztową w P o ls c e ........................

przesyłką pocztową w Innych paóstwaca ’ .
Vf *zystkśe ogłoszenia przyjmą;* AdaifeŁsPscjs 

skiej*, Lwów, ulice Podwale 3, w ąo&doncR od a— 
'■ Sokołowski i Sta. uHca Jagicitoiaka 1,

.  i i 0- - M *
KIO-— Wif 

. fi$> - Mjf
. ńóć'~ Mjt

.Gazet? Lwcu- 
k i: z — 7 i b iu ro

Nawrót de starych tradycji.
Niezmienne są drogi, któremi chadza sojusz 

rosyjsko-niemiecki, niezmienne od całych stuleci, 
a prowadzą zawsze przez Polskę i zakwestiono­
wanie jej bytu politycznego jest zawsze sojuszu 
tego bliższym łub dalszym celem. ,

Za czasów, gdy Rosja nie nazywała się je­
szcze Rosją, gdy istniał dopiero zawiązek przy­
szłego imperium w  postaci W ielkiego Księstwa 
Moskiewskiego, na początku szesnastego stulecia 
nici sojuszu tego zaczynały'’ się już nizać. Już idąc 
za radami cesarza Maksymiliana I. i wspomagany 
przezeń rynsztunkiem wojennym zryw a ł kniaź 
W asyl niedawno z Polską zawarty „pokój w ie­
czysty".

Istotę niebezpieczeństwa Moskiewskiego traf­
nie ujmujący król Stefan ostrzegał Stany słowa­
mi, które dziś jeszcze na aktualności nic nie stra- 

|ciły: „n ieprzyiadel ten póty pokój dzierży, póki 
mu potrzeba; należy mu nie tylko pierze w y r­
wać, aby nie porosły.- ale barki strącić; trzeba go 
odciąć od morza; stamtąd m oże być posil on j 
praktykami, apparatu beilico, rzemieślniki, trze­
ba mu te barki odciąć i do końca przyp izeć“ .

Dopiero jednak w  epoce Piotra W ielk iego i 
królów pruskich rozwija się, potężnieje i konkret- 

■ ną treścią wypełnia koncepcja, której zarys już 
iw  wieku X V I dojrzeli Maksyrrril.ian i W asyli. 
i W ów czas to w  r. 1720 zawarł Piotr W ielki z 
Fryderykiem Wilhelmem traktat w  Poczdamie, 
w  którym zobowiązali się obaj sprzymierzeńcy 
utrzym ywać bez zmiany dotychczasowy ustrój 
Rzeczypospolitej Polskiej. Gdy się przypomni, że 
na trzy lata przedtem zmusił P iotr Polskę do re­
dukcji armji swojej do 24 tysięcy — to... to za­
prawdę, jakby się było  na konferencji w  Genui.

Traktat poczdamski po śmierci Piotra W ie l­
kiego odnowił Fryderyk Wilhelm z rządem Kata­
rzyny I., dodając doń jeszcze artykuł o popiera­
niu elekcji „urodzonego szlachcica polskiego", od­
nowił go również z rządem Piotra II- i Anny Iwa- 
nówny, tym razem wprowadzając dodatek o 
„obronie uciskanych w spółw ierców ". I jeszcze 
raz traktat ten otrzymał potwierdzenie za Piotra 
III, wr 1762 roku.

Dalszy rozw ój sojuszu w yraża  się już trak­
tatami rozbiorów.

Jedyny moment załamania się tej niesłycha­
nie prostolinijnej koncepcji - -  to chwila przym ierza 
polsko-pruskiego, chwila krótka, bolesnym  ̂ za­
kończona zgrzytem , po którym rydwan sojuszu 
wraca znów. z niemała dla obu sojuszników ko­
rzyścią, na dawne tory.

T daremnie, już po ostatnim rozbiorze usiło­
wać będzie Henryk Dąbrowski sojusz ten rozer­
wać, ukazując dworow i berlińskiemu perspekty­
wę zjednoczenia wszystkich ziem polskich pod 
t>crłem Hohenzollernów, tak jak daremnie ukazy­
wać będzie Czartoryski Aleksandrowi I. widoki 

i wskrzeszenia całej Polski, pod berłem carów za 
cenę uderzenia na Prusy.

Aleksander 1. z Puław, gdzie w  r. 1805 w a- 
ftyć się będą losy świata, pójedzie prosto do Ber­
lina, na grobie Fryderyka II. przysiąc królowa 
pruskiemu w ieczyste przymierze, .a gdy. w  roku 
•iŚQ6 wstrząśnie Napoleon monarchią pruską, gdy; 
. »gładzi ia niemal z powierzchni świata — to A le­

ksander pośpieszy w  pomoc staremu sojuszniko­
w i z 90 tysięczna armją i Prusy ocali.

Po  upadku Napoleona, w  myśl dawnych tra­
dycji dokonali sojusznicy nowego podziału Polski 
i św iętem  przymierzem sprzysięgli sie, nie tylko 
przeciw  wolności świata, lecz i przeciw  odrodze­
niu Polski.

W ierny tym tradycjom Mikołaj I. szczególną 
pieczołowitością otaczał . serdeczne z dworem 
berlińskim stosunki, aż otó przyszła rewolucja 
1848 r. i w tedy usiłuje uwolniony z w ięzienia i na 
rękach ludu noszony Mierosławski porwać rew o­
lucję berlińską i pchnąć przeciw  Rosji... Da­
remnie!

Rewolucja berlińska 1848 r. nie przeciwsta­
w iła sie tradycji sojuszniczej królów  pruskich, tak 
jak rewolucja rosyjska 1923 r. nie dała się na­
kłonić d<j stworzenia w raz z Polską i małą en- 
tentą Jednolitego, atitiraćmiecfciego frontu", co 
usiłowały jej insynuować dem. narodowe dzienni­
ki polskie — przeciwnie, rewolucja rosyjska za­
warła z Niemcami traktat w  Rąpalio.

Ale przedtem była chwila, jedyna w  dziejach 
chwila; gdy Rosja i Niemcy potargawszy dawna 
Tradycje, pielęgnowaną zarówno przez ostatnich 
carów, jak przez Bismarcka, rzuciły się na siebie. 
B y ł rok 1914

I przyniósł rezultat przez nikogo z polityków 
nieoczekiwany, bo pogrom i jednej i drugiej z w a l­
czących ze sobą potęg.

Popełniono pomyłkę.
Zmartwychwstała Polska.
W ięc dziś rządy komunistyczne Rosji i rzą­

dy demokratyczne Niemiec naprawiając popełnio­
ny przez królów' błąd — na wraca ja politykę 
państw swoich na dawne drogi, na' szlaki Ftbtrów 
i Aleksandrów, F ryderyków  i W ilhelmów.

W idow isko niezmiernie interesujące i w  per­
spektywie dziejowej, z  lekka tu naszlócowanoj, 
nabierające dla czytelników polskich szczególnie 
doniosłego znaczenia.

Jakaż siła fatalna w iąże ze sobą te dwa o r­
ganizmy, idące przez dzieje z hasłem siły przed 
prawem? Co jest wspólnym interesem łączącym 
je przez wieki?

Interesem tym jest pochłonięcie Polski,, P o l­
ski wciśniętej m iedży dwie żądze zaborcze, a 
ośmielającej się rzucać w  dzieje czynniki kultury 
chrześcijańskiej.

To  przeciwstawienie, ten bój toczący się 
przez stulecia i ■ niezakoóczong* dotąd zdaje się 
mieć głębsze podłoże, niż zw yk ły  antagonizm 
polityczny, niż zw ykłą  walkę o byt.

• Dla patrzących na sprawy' świata od strony 
ich. moralnej*'wartości, fest tu ścieranie sie dwu 
światopoglądów, - dwu w wiecznej ze sobą będą­
cych walce zasadniczych pierwiastków bytu.

Kto zw yc ię ży?  -fi. C.

SEJM WALNY.
W arszawa. (P A T ). Sprawozdanie z posie­

dzenia sejmowego z 25. kwietnia 1922. Na w czo ­
rajszym posiedzeniu Sejmu klub NPR. wniósł in­
terpelację w  sprawie zbrodniczej akcii niemie­
ckiej na G. Śląsku.

Na zapytanie p. Gdyka co Rząd uczynił w  
sprawie zatargu między właścicielami domów i 
dozorcami w  W arszaw ie, Minister pracy i opie­
ki społecznej Darowski przedstawił akcję podjętą 
przez Rząd i zaznaczył, że Rząd wobec odmo-wy 
komitetu właścicieli domów uzasadnionej tern, że 
przepisy o nadzwyczajnej komisji rozjemczej 
rozciągają się tyłko na rolnictwo, musi prosić 
Sejm, aby ważność przepisów o  nadzwyczajnej 
komisji 'rozjemczej przedłużył na rok 1923 i roz­
ciągnął je również na zatarg z dozorcami do­
mowymi. —  Odnośną nowele Rząd przesłał na 
ręce Marszałka Sejmu i prosi, aby ją dziś w  pier- 
wszem czytaniu przyjęto.

Sejm zgodził się na to i odesłał nowelę do 
komisji prawniczej z wezwaniem , aby w ygoto ­
wała swe sprawozdanie w  tei sprawie w  ciągu 
dni trzech.

Następnie Sejm przekazał komisjom ustawę 
o wyłącznościach przem ysłowych i handlowych, 
ustawę w  przedmiocie zmiany ustaw niemieckich 
o sądach przem ysłowych i kupieckich ustawę 
.o podniesieniu dodatku za wysługę lat cyw il­
nych funkcjonariuszy państwowych.

. P , Poniatowski imieniem komisji administra­
cyjnej .przedłożył sprawozdanie o. ustawie o  gm i­
nie wiejskiej, podkreślając, że zbudowaną ona jest 
na trzech głównych zasadach, a mianowicie: że 
gmina jest wszechstanową, jednolitą w  całem 
państwie i zbiorową. Ta ostatnia zpsada, a mia­

nowicie, czy  ma być zaprowadzona gmina w iej­
ska zbiorowa, czy też jednowioskową, nastręcza 
największe trudności. Ostatecznie komisja o- 
świadćzyła się za gminą zbiorową- W prow adzo­
no tylko do projektu, rządowego nowy dział od­
powiedzialności dyscyplinarnej w ładz gminnych, 
oraz sołtysów, oraz opracowano gminną ordyna­
cję wyborczą.

P . Erchnau uważa, że ustawa gminna powiu-' 
na być rozpatrywana tylko łącznic z ustawą o 
samorządzie pow iatowym  i wojewódzkim , oraz 
z ustawą o ustroju w ładz administracyjnych. — 
Rząd przedkładając jedynie ustawę o samorzą­
dzie gminnym, opóźnia prace ustawodawcze w 
tej dziedzinie, sama zaś ustawa obecnie przedło­
żona ma znacznie luki, zwłaszcza w  sprawie fi­
nansowej. Zdaniem m ów cy wobec dużych różnic 
dzrdłiicowyeh u s ta w  dla całego państwa muszą 
być  dość elastyczne, aby ludność mogła snę do 
mci i p rzy sto sowa ć. *

P . WaJeron oświadcza się za ustawą, cho­
ciaż w idzi w  niej również w iele luk. M ówca wy­
chodzi z  założenia, że najprzód należy stw orzyć 
jednostko najniższą, to jest gminę, Ponieważ w ie­
le artykułów przedłożonej ustawy nic zgadza się 
z zasadami stronnictwa m ówcy, przeto mówce 
zastrzega sohge poczyni fenie., odpowiednich po­
prawek w. czasie dyskusji szczegółowej.

P. ks. Kowalewski nazywa przedłożoną u s ta ­
wę elementarzem, na którym  ludność nauczy się 
samorządu. A jeżeli u staw a. w  ogólnych swoich 
zarysach jest przedemokratyzowaną. a w pe­
wnych szczegółach za mało demokratyczną, to 
nic jest to jej wadą, gdyż w  w idu miejscowo- . 
ściacli lud nie dorósł jeszcze do samoysądu.
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P. SuSgdwsk! oświadcza się za ferytorjalno- 
ścią gmin, bo gmina jest zarazem pierwszą czą­
stką administracji państwowej.

P . Matatóewicz w ytyk a  luki finansowe w  u- 
s ta wie, wskazując, że administracja w  gminie 

'.zbiorowej będzsd o wiele droższa i wyraża zda­
nie, że ustawa w  obecsiem swem branie nhi w y ­
wołałaby ferment szczególnie w  Małopołsce, a 
.zwłaszcza tam, gdzie gramy o nierównym stanie 
majątkowym m iałyby się złączyć.

M ów ca sprzeciwia się ustawie i wogóle 
temu, aby projekt stojący na porządku dzien- 

: nym, stanowił przedmiot dyskusji szczegółowej. 
M ówca jest zdania, że Sejm ob sa ły  podjął się 
zbyt dużego zadania, chcąc odrazu usunąć w szel­
kie różnice w  trzech dzielnicach Polski.

P. Harz sądzi', ze  przy tej ustawie umilknąć 
-powinny wszelkie w zględy partyjne i polityczne. 
Przedłożony projekt nie jest wprawdzie dosko­
nałym, lecz jest piet wszą drogą do reform y sa­
morządu miejskiego.

, Jednolite -ustawodawstwo dia samorz. gmin­
nego przyczyni się do zatarcia różnic dziclnico- 
wych. .Mówca uskarża się jedynie, że ustawa nie. 
uwzględnia należycie praw robotników.

P. Putek je s t ' zdania, że bez tej ustawy Poi- 
skk może się jeszcze jakiś czas obejść (!)• Sprawę 

.tę należy odłożyć do przyszłego Sejmu. Jeżeli 
wysuw any jest m iędzy innymi argument, że w  
Kongresówce życ ie  samorządowe nie jes tu regu ­
lowane, to stwierdzić należy, że wina tego nie 
spada na Sejm, iecz na Rząd i posłów z Kongre­

sówki, p os łow e  bowiem z Małopolski poszli 
tjroga -jedRrae wskazaną mianowicie w  drodze 
trzech nowel de ustaw w  sprawach sarnorządo- 

:w ych  uregulowali sprawę samorządu gminnego 
w  Małopolsce. Zresztą ustawa ta, bez równocze­
snego uchwalenia ustawy o podatkach samorzą­
dowych będzie —  zdaniem m ów cy —  świstkiem 
papieru. W  dalszych swych w yw odach  polemi­
zuje mówca z wywodam i pp. Herza i Erdmana.

. Na zarzuty p. H ej za, który występowanie za 
gminą jednostkową nazwał wzorowaniem  snę na 
.stosunkach austriackich, zaznacza mówca, że -u- 
- stawa o gminie zbiorowe] wzoruje się na ustawie 
rosyjskiej, nadanej dla t>. Królestwa Kongresowe- 

igtfc JgsfT ona jednak o w iele manicj dibeęainą, uniż 
ustawa -wydana w  sprawie .samorządu .gminnego 

.dla reszty b. carstwa rosyjskiego. W yw od y  swo- 
je zakończył m ówca zgłoszeniem następującego 

'wniosku:
Nad projektem ustawy o jednolitym samo­

rządzie gminnym dla całego Państwa, Sejm prze­
chodzi do porządku dziennego, pozostawiając za­
łatwienie tej. sprawy przyszłemu Sejmowi. Ce­
lem uporządkowania stosunków w  sa nierządzie 

'gminnym na terenie b. Kongresówki Sejm w zy ­
wa komisję administracyjną, aby dp dni 14 p r z e ­
łożyła projekt .nówek do dotychczasowej tistawy 
o  samorządne gmin wiejskich na terenie b. Kró­
lestwa Kongresowego.

W  glosowaniu wniosek ten odrzucono, a roz­
prawę szczegółową nad ustawą ocfroczono.

P. Ołąbittsk* uzasadniał następnie nagłość 
wniosku w  sprawie zbrodniczych gw ałtów  nie­
mieckich na Górnym. Śląsku.

Wniosek ten opiewa: W zy w a  się Sejm, aby 
nie ograniczył się do wręczenia Radzie ambasa­
dorów noty, zwracającej jej uwagę na prowoka­
cyjną działalność orgeschowców na G. Śląsku, 
iera aby nie spoczął, dopóki rządy sprzym ierzo­
ne faktycznie nie położą kresu bandyckim meto­
dom politycznym Niem ców  na G. Śląsku i aby 
wszelkich dołożył starań dyplomatycznych, aby 
przejście polskiej części G. Śląska w  ręce w ładz 
polskich, a części przyznanych Niemcom w  ręce 
odpowiedzialnego rządu niemieckiego nastąpiło 

■ jak najspieszniej. -
Na tern obrady zakończono.
Następne posiedzenie w e czwartek o godz. 

A. popołudniu.

Na wniosek p- W oźnickiego jako 4-ty punkt 
porządku dziennego najbliższego posiedzenia sej­
mowego znajdzie się ustawa o ordynacji w ybor- 

; czej.

Z io m is ji u p o n y c h .
Warszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budże- 

towa pod • przewodnictwem p. Osieckiego przy­

jęła w  drugich: i. trzecieui. czytaniu projekt usta­
w y  o umorzeniu obligacji 5 proc. długotermino­
wej pożyczki państwowej, z roku 1920. wpłaconej 
na poczet nadzwyczajnej daniny państwowej. Na 
jutra* jszem posiedzeniu kontóii na porządku 
dziennym znajduje się referat w sprawie prełiml- 
narza budżetowego ministerstwa przemysłu i han­
dlu, na piątkowem zaś posśecizenłu komfejl -referat
0 preliminarzu badżetowym  ministerstwa poczt
1 telegrafów. Na posiedzeniu Komisji do badania

JASNE STANOW ISKO  'POINCAREGO.
Paryż. (P A T .) — Prezydent m inistrów P o ­

incare ną posiedzeniu inauguracyjnsin Rady ge­
neralnej dep. M ozy  ośw iadczył: Będziemy bronili 
sprawy francuskiej uieustamiiie i energicznie nie- 
załeżnie od kogokolwiek bądź. Traktat rosyjsko- 
niemiecki zaw arty w  Rapallo uświęca z hi Lżenie 
się dwu. państw, które to zbliżenie może się stać 
groźbą bezpośrednią dla Polski, pośrednią zaś dja 
Francji.

Opinja publiczna we Francji nie byłaby za­
skoczona tern, gdyby ogłoszenie tekstu traktatu 
w  Rapalio pociągnęło zą sobą niezwłocznie roz­
wiązanie konferencji genueńskiej. —  Jeżeli dele­
gacja francuska przyłączyła się do pełnej w zg lę­
dności 'uchwały skierowanej pod adresem N ie­
miec, to jednak niezależnie od tego Francja trzy­
ma się stale swoich, zasad poprzednich wyklucza­
jących z  .pod kompetencji ■konferencji genueńskiej 
kwestji -odszkodowań i rozbrojenia. —  Francja 
cofnie się. od współpracy, jeżeli nie będzie mogła 
zapewnić zw ycięstw a ' swoim poglądem w  tej 
sprawie. Francja pozostanie w  Genui jedynie pod 
warunkiem, że nie poczyni się żądnych ustępstw 
ani Niemcom, ani Rosji. M ocarstwa sprzym ierzo­
ne będą musiały zbadać dokładnie sytuącię w y ­
nikłą z zawarcia układu ntemiecko-rosyjskiego i 
będą musiały (wyciągnąć z tego  wszelkie konse- 
ikwencje, dotyczące zarówno poszanowania' tra­
ktatu wersalskiego, jak i przyszłości Europy, —  
oraz utrzymania pokoju. "

Prasa francuska popiera ‘ zgodnie stanowisko 
Poińcarego. ‘ '-T

M O W A  POINCAREGO W Y W O Ł A Ł A  KON­
STERNACJĘ.

Genua. (P A T .) W . B. K. .Podczas, gdy ro­
kowania Lloyda G eorgea  z  Barthou zdaw ały się 
wprowadzać wyrównanie przeciwieństw, mowa 
Roincarego w yw oła ła  jak największą konsterna­
cję. Także ponowne przerwanie rokowań z Ro­
sjanami w  komisji rzeczoznawców i odroczenie 
obrad tej komisji na czas nieograniczony, w yw o ­
łało pewne obawy.

Nie sądzą jednak, by ten incydent mógł 
skrócić czas trwania konferencji, lecz przeciwnie, 
przedłuży konferencję.

k r ę t a c t w a  ROSYJSKIE i u l t i m a t u m  
M OCARSTW .

Genua. 25/4. (P A T .) Komisja rzeczoznawców 
powołana do rozpatrzenia sprawy -rosyjskiej od­
była wczoraj o godzinie 5 po południu posiedze­
nie, na którem delegaci rosyjscy przedstawili 
sformułowane na piśmie wyjaśnienia w  sprawie 
sposobu pojmowania wykonania projektów za­
wartych w  sprawozdaniu rzeczoznawców  łou- 
dyńskakb. Jak z tego sprawozdania wynika Rosja­
nie uznali dawniejsze długi rzącłu carskiego, za­
ciągnięte przed jesienią 1914 roku, domagając się 
jedynie udzielenia im mora tor jum dla spłaty tych 
długów. —  Rosjanie domagają się następnie skre­
ślenia długów wojennych, uznają oni jednak zo­
bowiązania zaciągnięte bądź przez rząd caTski, 
bądź też przez rząd sowiecki pod 'warunkiem, że 
zobowiązania te nie podpadają pod kategorję 
długów wejnnych. — B yłym  właścicielom i przed­
siębiorcom zagranicznym w  Rosji daje się moż­
ność wznowienia działalności bądź w  dawniej­
szych, bądź też w  nowych przedsiębiorstwach, 
pozbawia się ich wszakże prawa domagania się 
jakichkolwiek odszkodowań z tytułu strat ponie­
sionych. Właścicielom zagranicznym udzieli się 
w  Rosji praw  eksploatacji dawniejszych łub no­
wych przedsiębiorstw, nie będą oni jednak mogli 
korzystać z praw  własności, a nadto zrzec się 
muszę wszelkich pretensji do . odszkodowań za 
poniesione straty. —  W szystkie w yże j w yszczc-

kryzysu w przemyśle i  handlu pod przew odn i-_ 
'ctwcim p. Gdyka, przedstawiciel min. skarbu o- 
św iadczył, że wnioski p. Szczcrkowskiego w  spra­
wie doraźnej pomocy dla bezrobotnych będą w  
tym tygodniu rozpatrzone przez radę ministrów. 
Następnie przyjęto wniosek p. Rudnickiego (Z. L. 
N.) treści następujące;: „Rząd przedstawi na uaj- 
piiżsaeni posiedzeniu komisji dezyderatu w  spra­
w ie uzgodnienia potrzeb budowlanych z pomocą' 
rządu’ ’ .

gókiiofic warunki uzależniają Rosjanie od po-.
przedniego uznania de hrre rządu sowieckiego, 
oraz od udzielenia przez państwa zagraniczne 
szerokiego kredy tu. —  Rzeczoznawcy zadali - de­
legatom rosyjskim szereg pytań celem ■bliższego, 
wyjaśnienia pewnych kwestji, poczerń posiedzenie’ 
zamknięto. —  Na następnem posiedzeniu rzeczo­
znawców, które się odbyło bez udziału delega­
tów rosyjskich postanowiono przedstawić dele­
gacji irjokytsktoj kontrpropozycję o charakterze 
ultima tum, od przyjęcie których rzeczoznawcy u- 
zależnią, dalsze -prowadzenie rokowań z Rosją.

UZNANIA I PIENIĘDZY.
Genua. (A W .) Cziczerin ośw iadczył przed­

stawicielom prasy, że .wyłącznym  ceK-m wszeł- 
kich wystąpień i wyjaśnień rosyjskiej delegacji 
jest uzyskanie uznania sow ietów  de itire, oraz 
pozyskanie pożyczki zagranicznej niezbędnej dła 
gospodarczej odbudowy Rosji.

POGŁOSKI O  ZERW ANIU ROKOW AŃ.
Per lin. (P A T .) Jak. podają dzienniki z Genui, 

na posiedzeniu kom isji, rzeczoznawców, na któ­
rem zajmowano się memoriałem rosyjskim, przy­
szło do żyw e j wym iany zdań. Rosjanie zażądali. 
30-letniego moratorium, udzielenia kredytu, u- 
znania rządu sowieckiego de bure i odmówili pła­
cenia długów wojennych. Komisja rzeczoznaw­
ców  oświadczyła, że na tej podstawie nie będzie, 
mogła pertraktować. Jak donosi „Beri. Tagbłtatt"'
z Gen^|!f|-.g. 12; w  nocy, ż^s‘ w j^ c j^ f^ jp o ja w i- ;  
ły  się ląfj| -pogłoski o zerwaniu ' rokowań. Po- 
tw ierofenia tych pogłosek dotychczas nie ma.

W YM IANA  ZA PA TR YW AŃ  MIĘDZY LLOYD  
GEORGEM I BARTHOU.

Leaiield. (P A T ), „D a ily  Te!egraph“  donosi, 
że podczas śniadania, wydanego przez Barthou 
na cześć Lloyda G eórge’a, pomiędzy tymi dworpa 
.mężami stanu nastąpiła wymiana zdań w  kw e­
stiach pierwszorzędnej wagi. --- M iędzy innetni’ 
L loyd George oświadczył, że Francja i Anglia 
mogą być uważane za dwa główne Miary porząd­
ku w  Europie, przyczem podkreśli? potrzebę dia 
obu t/oh państw dojścia do porozumienia, spe­
cjalnie w  kwestji zawarcia europejskiego układu 
o nieatakowaniu się wzajemnem państw, oraz 
kwestji wspólnej polityki, która ma być stosowa­
ną względem  Rosji. W  odpowiedzi na przemó­
wienie Lloyda G eorge‘a Barthou oświadczył, że 
Francja gotowa byłaby lojalnie stosować się do 
art. 6. uchwały w  Cannes, przewidującego w za­
jemne zobowiązanie państw nieatakowauia, jed­
nakże podkreślił, że podobny układ musi prze­
w idyw ać ewentualne wprowadzenie w  życie 
gwarancji względem tych, k tórzy by się odważyli 
pokój europejski zakłócić, przyczem zaznaczył 
Barthou, że w  związku z tem nic może być poru­
szona kwestia rozbrojenia. Co się tyczy kwestji. 
rosyjskiej, obaj dyplomaci doszli do jednakowego, 
wniosku, że wrąz z innemi zainteresowanemu 
państwami należy określić wspólną linię postępo­
wania w  sprawię zwrotu przez Rosję długów 
przedwojennych, wojennych, oraz powziąć wspól­
ną decyzję w  sprawie uznania sow ietów  de iurc.. 
Dalej zostało uchwalone, aby odbyło się wspól­
ne posiedzenie rzeczoznawców  francuskich i an­
gielskich celem wym iany projektów, przedsta­
wionych przez obie strony. Co się tyczy sprawy; 
odbudowy Rosji, Barthou obiecał, żc w  przeciągu 
48 godzin delegacja francuska z ło ży  wyjaśnienia 
co do swego punktu widzenia w  tej kwestji.

PLOTKI O W SCHODNIEJ M AŁOPOLSCE.
Paryż. (P A T .) „Echo de.Parrs”  donosi z Ge­

nui, jakoby L loyd  George, który zamierza pozo­
stać tum do dnia 10. maja ’ by., miał zamiar za-
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proponować aliantom uregulowanie różnych kw e- 
istji, a w  szczególności kwestii Wschodniej M ało- 
■I polski.

O SA LW O W A N IE  PRO GRAM U Z CANNES.
Genua. (A W .) L. George oraz kilku członków 

; delegacji angielskiej zostało zaproszonych p ry­
watnie przez Barthou na śniadanie w  w illi Rag- 

; gio. Prem ier ang. i minister franc. w  4 o czy  rosz- 
ważałi sprawy bieżące konferencji. Zgodzono się 
z tein, że konferencja powinna się teraz zająć 
ustaleniem programu postanowionego w  Cannes. 
Pod tym względem panowała między obu męża­
mi stanu jednomyślność poglądów'. Sądzą, że L. 
George rozw iał już wszystkie chmury, zawisłe 
nad konferencją.

STANY ZJEDNOCZONE W  KWESTJI D ŁU G Ó W  
ROSYJSKICH NIE SĄ ZW IĄZANE DECYZJĄ  

KONFERENCJ.
'Wiedeń. (P A T .) ,Nenie Freie Presse“ donosi 

z Genui: Ambasador Stanów Zjednoczonych w
Genui odgrywa wyłącznic role obserwatora, o- 
świafcpzył dziś oficjalnie, że Stany Zjednoczone 
w  kwestji długów rosyjskich nic mogą czuć się 
związane żadną decyzję konferencji genueńskiej. 
Dług Rosji w  Am eryce wynosi 10 milionów do­
larów i został zaciągnięty w  roku 1916 z termi­

nem 5-c»o letnim. —  Ponadto zaciągnął rząd K ie­
rońskiego pożyczkę w  Ameryce w  roku 1917. —  
Hild stanowisk© to zaznaczył także wobec Schan- 
cera.

W  GOŚCINIE U DELEGACJI POLSKIEJ.
Genua. (A W .) Dnia 24. bm. o -1 popoł. w  sa­

lach wielkiego teatru delegacja polska wydala 
przyjęcie na cześć przedstawicieli prasy. O bec­
nych było kilkuset dziennikarzy z  całego świata, 
którzy mieli tu sposobność zetknąć się osobiście 
z Ministrem Skimumteni, oraz członkami delega­
cji polskiej: Narutowiczem, Zaleskim, Pułaskim, 
Śtrassburgerem, Wieniawskim i Targowskim. 
Organizacji przyjęcia spoczywała w  ręku. Min. 
Targowskiego i członków biura prasowego pol­
skiej delegacji. Minister Sk.irmi.mt otoczony przez 
dziennikarzy udzielał wyjaśnień i informacji, do­
tyczących aktualnych spraw Polski. Bezwątpie- 
nia informacje min. Skinnunta znajdą odpowiedni 
Wyraz w  prasie europejskiej, która nie grzeszyła 
dotąd znajomością spraw polskich. Na przyjęciu 
obecni bv!i dziennikarze wszystkich narodowości: 
Francuzi, Anglicy, Amerykanie, Słoweńcy, Rumu­
ni, dzienikarze krajów bałtyckich, kilku Japoń­
czyków, 10 dziennikarzy polskich, oraz kilka pań 
współpracowniczek delegacji polskiej.

MBaawua

Ha eir©g§ze da wojny.
Paryż. (A W .) „Tem ps“ twierdzi, że przymie­

rze między Moskwą a Berlinem jest równoznacz­
ne wojnie. Przygotowanie do tej wojny potrwa 
jeszcze jakiś czas, ponieważ przemysł niemiecki 
musi dostarczyć RoSji dostatecznej ilości amunicji 
i uporządkować jej koleje.

ZW O LE N N IC Y  MĘSKIEJ P O L IT Y K I.
Paryż. (A W .) G łównymi zwolennikami ener­

gicznej akcji przeciw  Niemcom są Clemenceau 
i Panafieu.

PACYFIKACJA CZY ROZZUCHW ALANIE.
Genua. (A W .) Na wczorajszem posiedzeniu 

Bratianu zapytał się L. Georgea, czy ententa 
jeszcze istnieje. L. George odparł twierdząco i do­
dał, że może istnieć nadal tylko wtenczas, jeżeli 
mocarstwa ententy podporządkują się idei pacy­
fikacji Europy. Cel ten musi być, zdaniem L. Ge. 
orgea, osiągnięty choćby kosztem obalenia obec­
nej ententy.

Prasa s konferencji 
genueńskiej.

Prasa polska jest na ogól poważnie zaniepo­
kojoną dotychczasowymi rezultatami zjazdu w  
Genui.

Jeden „Kurier W arszawski" sądzi, że:

„Ostatecznie rozm ow y z sowietami trw a­
ją i nawet nabierają jakiejś treści. Ty lko już bez 
udziału Niemiec".

Natomiast „Now a Reforma" pisze: * '

„Konferencja przebyła tedy swoje pierwsze 
ciężkie przesilenie i ruszyła dalej. W ypada je­
dnakowoż stwierdzić, że po upływie dwunastu 

. ■ dni obrad rezultaty jej przedstawiają się m izer- 
, nie. Sprawy rosyjskiej jeszcze ani nie ruszono z 

miejsca. Ciągle jeszcze toczy się spór o zasady, 
' na których ma ona być traktowana. W  innych 
zaś kwestiach, jak walutowa, finansowa itp. to­
czą się debaty przeważnie teoretyczne tylko. 

'D o  pierwszego punktu porządku dziennego, usta- 
' lotiego w  Cannes, mianowicie ustalenia i zabez­
pieczenia pokoju w  Europie i odbudowy podstaw 
zaufania m iędzy narodami, nie próbowano do­
tąd nawet przystępować. Bo i z  czem? Jak do­
tąd, tylko między Niemcami a Rosją „odbudowa­
ne zostało zaufanie. C zy  jednak przyczyni się 

. ten właśnie fakt do utrwalenia pokoju w  Europie, 
: o tem wątpliwości najdalej idące wypowiadane 
są z wielu stron".

„Kurjer Poznański" ostrzega:

„W skazyw aliśm y już wielokrotnie na to, że 
angielsko-niemiecki plan odbudowy prowadzi do 
bardzo groźnych następstw' politycznych. W ska­
zywaliśm y na to, że konferencja genueńska dała

■ już wielkie korzyści sowietom i Niemcom, a do­
tychczasowy przebieg konferencji pozwala na 
wyprowadzenie wniosku, że zapowiadają się no-

■ w e ustępstwa ze strony Francji i nowe korzyści 
dla Niemiec".

„Journal ^de Połogne", w yraziw szy  zdziw ie- 
Lx>>e, że pierwotny odruch zdrowego rozsądku,

który uznawał, iż traktat w  Rapalio czyni dal­
sze obrady konferencji zupełnie jałowemi, w kró­
tce ustąpił miejsca pośpiesznej skłonności do naj­
dalej idących kompromisów, tak pisze dalej:

„W  mniemaniu niektórych' dyplomatów kon­
ferencja w  Genui za wszelką cenę musi trwać 
daJej..

Po  co? skoro sam przedmiot narad w  rzeczy­
wistości już nie istnieje, gdyż traktat niemiecko- 
rosyjski poraził bezpłodnością wszystkie możli­
w e umowy z Rosją innych mocarstw'.

P o  co? Odpowiedź łatwa. P. L loyd George 
w y ło ży ł to sam. dziennikarzom: aby doprowa­
dzić do ogótao-europejskiego paktu, mocą które­
go każdy naród, atakujący sąsiada miałby od­

razi! przeciw sobie ligę wszystkich innych na­
rodów. A

Pakt taki nie zmieniłby nic w  położejiiu o- 
becnem Rosji i Niemiec, gd yż jasnem .fest, że gdy­
by któreś z tych państw zaatakowało którego­
kolwiek ze swych sąsiadów, miałoby przeciw 
sobie większość, nie śmiem powiedzieć ogół 
państw' Ententy'. Zmdemtoy on za to całkowicie 
położenie Francji, Belgii, małej En tenty. i Polski, 
które od chwili jego zawarcia nie m ogłyby już 
„w yw rzeć  żadnej presji wojskowej na Niemcy' 
w  razie, gdyby te odm ów iły spełnienia swych 
zobowiązań traktatowych, ani uprzedzić we w ła ­
ściwym czasie o fensyw y rosyjskiej, przygotowu­
jącej się jawnie na froncie Niemna, albo nad gra­
nicą Besarabji —  a to .pod groza, że niedawni 
ich -sprzymierzeńcy staną zgodnie po stronie ich 
ewentualnego w roga ".

Rednein słowem — kończy' autor artykułu 
— to że Rosja w  Genew ie zdołała sobie zapewnić 
już potrzebną jej pomoc ekonomiczną, bez u- 
względnienia słusznych żądań Ententy, że Niem­
cy zapewniły sobie oparcie dwumilionowej, wr go­
towości wojennej stojącej armii i korzyści .eko­
nomiczno, mogące nagle zrów now ażyć wszystkie 
•ich straty', to wszystko żadnego poważnego 

znaczenia nie posiada w' oczach Lloyda Georgea I 
Szancera. Dążą oni do zawarcie układu unice­
stw iającego a priori porozumienie Francji, Bel­
gii, Małej ententy —  i Polski, układu, który bez. 
'możności jakiegokolwiek oporu w ydałby pań­
stwa te na łaskę rosyjsko-niemieckiego bloku".

Na zakończenie podajemy wyjątek z arty­
kułu pomieszczonego w  dzienniku paryskim 
„Tentps" pod t y t :  „P ierw szy  owoc Konferencji". 
Tym  owocem jest naturalnie traktat w  Rapalio. 
„Tem ps" domaga się unieważnienia tej -umowy, 
ą-le i unieważnienie nawet nie zmieni istoty rze­
czy'. „Zniknie litera traktatu —  pisze „Tcm ps" —  
ale pozostanie jego  duch.

Traktat ten jest podstawą dla dalszych poro­
zumień politycznych, a nawet militarnych. Niem­
cy  wiedzą, że na razie nie mają w  Rosji w iele do 
uzyskania, ale kwestia wyjaśnia się cudownie, 
gdy sobie uprzytomnimy, że Niemcy rSe chcą 

uznać ■ swoich grapie wschodnich, nie chcą Się 
w yrzec ani utraconej części Górnego Śląska, ani 
„korytarza14, ani innych terytorjów.

Konferencja miała wzmocnić pokó:, a traktat 
niemiecko-rosyjski jest przygotowaniem do w oj­
ny.'

Trzeba —  kończy „Tem ps" —  ażeby Fran- 
cja i Angija wspólnie staw iły cz-bło niebezpie­
czeństwu. alboteż trzeba, ażeby' Francis, jeżeli 
ma pozostać sama. podjęła środki zapobiegawcze 
w  odpowiedniej chwili44. Jak widać z powyższ-ego, 
\v-e Francji nie robią sobie złudzeń i liczą się 
poważnie z możliwością zupełnie nowego układu 
sił w  Europie.

OO——•

Tajemnicze dzieje Zielonej wyspy.
Od dłuższego czasu dziwne mroki osłaniają 

przejścia, rozgrywające się w' Irlandji. Z głuchych 
pogłosek, 'przedostających się do prasy, nabrać 
można przekonania, iż jest to wulkan, z którego 
stale wybucha ogniem ziejąca lawa, jak jednak 
w łaściw ie przedstawia się stan rzeczy w  danej 
chwili, tego nie wiemy- Jedna depesza, pełna 
niedomówień, głosi o zamachach w  Belfaście 
i w  innych miastach; inna o jednodniowym strajku 
protestującym przeciw  rządom soldateski nad 
ludnością cywilną —  i na tem koniec, ch-oć 
rozmaitego rodzaju „zaprzyjaźnione44 biura i 
agencje tak często i chętnie puszczają w  ruch 
sensacyjne wiadomości. Czernie wytłum aczyć ich 
milczenie właśnie w* sprawie Irlandji i tylko

Irlandji? C zyżby stosowano tutaj tak skwapliwie 
w  latach wojny wprowadzaną w  czym metodę 
niewypuszczania z granic interesowanego państwa 
niewygodnych depesz? M oże — w  każdym razie 
jest to bardzo prawdopodobne. Poco świat ma 
się dowiedzieć, że p L loydow i Georgow i pali się 
grunt poJ nogami, że mu brużdżą nie tylko dalekie 
Indje, ałe i tak bliska Irlandia.

*
Londyn. (P A T .) Telegr. Com-p. Zapowiedziany 

•strajk generalny w  całej Irlandii wybuchł w czo­
raj. Połączenia telegraficzne i telefoniczne są 
przerwane. Ruch pociągów zupełnie ustał- Handel 
i przemysł oraz wszelka praca tisFały.

Diesieć lat beiwoJennych.
Genua. (P A T .) Największe zainteresowanie i w iązałyby się przez lat. 10 wstrzymać się w za- 

z pośród spraw konferencji genueńskiej budzi i je-nmie od wszelkich ataków. L. George miał s-e 
■projekt L. Georgea doprowadzenie do skutku u*| wyrazić, że nie opuści Genui, póki nie m zcczy- 
kludu wszystkich państw reprezentowanych na wisfcni tego projektu, albowiem od niego zależy 
konferencji, w którym to układzie państwa zobo-! przyszłość Europy.
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s p r a w  m ie j s ^ l i i e  t i .
(aa) Sekcja III budowlana magistratu odbyła 

■wczoraj posiedzenie, na którenr załatwiono bilka 
spraw ogólniejszego znaczenia. Postanowiono swródć 
się do departamentu V. z wezwaniem. aby potaży! 

Janię partactwu budowlanemu, uprawianemu przez 
nieuk wali fi kowanych murarzy i cis.śii.

Przedłożony przez komisję wodociągową wnio­
sek podwyższenia opłaty za wodę aa 260 M. za 1 
m3 na wzór Krakowa, edesiano do sek.ji Finanso­
wej. —  Zwrócono uwagę na opłakany stan niektó­
rych ulic, n-p. ul. Lindego, która obecnie zamieniła 
się w staw i na ul. Krzywą, która jest isfoeai ba­
gnem i zwrócono się do kierownika departamentu 
technicznego, p. Łużyckiego z żądaniem usunięcia 
tego stanu rzeczy. —  Jako delegatów do .Targów 
wschodnich" wybrano pp.: Rawskiego, tiauswaida, 

rMatakiewic?.3. Wczetaka, Murzyńskiego, zaś jako de­
legatów  do komisji reformy administracji miejskiej 
pp.: HauswaJda, Biernackiego i tlersztala. Zezwolono 
na ustawienie stolików na u licy: przed mleczarnią

• Lamaszewskiej (ul. Romanowicza) za czynszem 6000 
M., or-z przed kawiarnią Szkocką za czynszem 1500 
M. —  Odrzucono sprzeciw dr. Fedaka przeciw przy­
łączeniu jego realności do nowego zbiorn ka kana­
łowego, —  Przyjęto da wiadomości sprawozdanie o 

•rekonstrukcji kurtyny teatralnej i nznano za uzasa­
dnione przekroczenie kosziotysn tych robót (miały 
kosztować 447.300 AL, a kosztowały 1,169.570 M ) 
Rozpatrywano sprawę wyboru gruntu pod cmentarz 
cent alny dia Lwowa i za jedyny odpowiedni uzna­
no grunta folwarku miejskiego na Zamarstynowic. 
Sprawa la ma być jeszcze raz rozpatrzona. —  Zwró­
cono sie do r. Thnlliego z prośbą, aby na Rrdzie 
mieskiej zażądał sprawozdania ekspertów co dobu­
dowy nowego wodociągu ze Szkła. —  Uchwalono 
zaw ezwać kemiter .Targów wschodnich41, aby przed­
łożył plany nowych budynków.

KRONIKA .
Kalenóarz: Czwartek, 27 kwietnia. Rz.-kat.: 

Pereyryna w. —  Gr.-kat.: Martyna. —  Słowfań- 
ski; Bogufała.

— Parami przeważnie występują Święci Pa­
tronowie dni kwietniowych —  dziś m p. kalendarz 
wymienia Kleta i Marcelina w tej roli. To niby coś 
na kształt coraz innej co dnia ententy. Może też 

iw  owych koalicjach szukać przyczyny niepewnej 
ciągle aury. Wszak wiemy z  doświadczenia, co zna­
czy ententa: Francuz do łasa, Anglik do Sasa! Tak 

’ samo Klet ku słońcu, ku ciepłu by szedł, a tu 
Marcelin ponury szykuje chiód i chmury. Na razie 

Jednak pierwiastek gallijskiej pogody trzyma się, a 
lloydgeorgowate intrygi chmurnej aury zdają się 
broń składać. Wręcz odwrotnie, jak w Genui.

— Po8ledient8 Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady m. w ratuszu. Na porządku obrad 
znalazła się. między innemi sprawa dotacji mającej
powstać we Lwowie Akademii eksportowej.

— Wydział III. odcinka urzęduje w e  wtorki, 
■ czwartki i soboty od godz. 7‘30 do S‘30 w iecz. w  
lokalu Związku Obrońców- L w ow a  z listopada r. 

. 1918 p rzy  ul. Ormiańskiej 2, dokąd w  sprawach 
dotyczących III- odcinka tj. ewidencji, krzyża itp. 
zw racać się należy.

—  Pogrzeb dr. Styczyńskiego w Poznaniu 
odbył się wczoraj. Trumnę otoczoną honorową strażą 
Sokołów, odprowadziły tysiączne tłumy na miejsce 
wiecznego spoczynku. Rząd reprezentował Wojewoda 
poznański i dyrektor dep. V. Ministerstwa S. Z. 
Krzemieniecki.

Związek lekarzy Rzpltej Polskiej w celu uczcze­
nia zasług ś. p. dr. Styczyńskiego przeznaczył 
50.000 Mk. na stypendium dla ucznia medycyny 
Uniwersytetu poznańskiego, pochodzącego o ile mo­
żności ze Śląska. Zebraną kwotę doręczono już re­
ktorowi Uniwersytetu. Związek lekarzy wzywa wszyst­
kie Związki i instytucje do składania ofiar na ten 
sam cel.

—  Służba bezpieczeństw a na kolejach. Wy­
dana niedawno instrukcja dla organów policyjnych 
na kolejach, o której w swo*m czasie donieśliśmy, 
mnsi spowodować reorganizację służby bezpieczeń­
stwa na kolejach gdyż ruchomą straż kolejową przy 
dyrekcjach kolejowych w Malopotsce, której działal­
ność okazała się skuteczną, będzie się musiało zwi­
nąć, a z drugiej strony, wprowadzenie pełnej odpo­

wiedzialności koleji za caiaić i bezpieczeństwo prze- 
ifyłek, które narsża skarb kolejowy na wysokie od­
szkodowania, wymaga zwiększenia ochrony transpor­
tów kolejowych. Te momenty rozważano onegdaj na 
konferencji odbytej w lwowskiej dyrekcji kolejowej 
przy współudziale komendantów policji państwowej 
okręgu iwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego na której nie zapoznając potrzeby wzmocnie­
nia komisariatów i posterunków policji państwowej 
już istniejących na większych dworcach oraz usta­
nowienia nowych takich posterunków, stwierdzono, 
że szczupłość personahi policyjnego nie pozwala 
cbecnie na uwzględnienie wszystkich potrzeb. Posta­
nowiono więc dążyć na razie do powiększenia stanu 
osobowego policji państwowej celem wzmocnienia 
posterunków na dworcach.

—  (U) Telegram y prywatne do Ukrainy 
i Rosji. W ostatnich czasach zdarzyły się wypadki, 
że niektóre urzędy telegraficzne wskutek nieporozu­
mienia przyjmowały telegramy prywatne do Ukrainy 
i Rosji, które ze szkodą dla odnośnych nadawców 
nie dochodziły do miejsca przeznaczenia. Wedle za­
ciągniętej w tym kierunku informacji u kompeten­
tnych władz nie jest jeszcze dozwolony . prywatny 
ruch telegraficzny do Ukrainy i Rosji, zaczem prze­
strzega się interesentów przed nadawaniem telegra­
mów do tych krajów. Znahiiennem jest, że spora­
dycznie nadchodzą z Rosji i Ukrainy prywatne te­
legramy drogą na Warszawę. 1

—  Sądy przysięgły h na terenie b. zaboru  
rosyjskiego. W wykonaniu art. 83 konstytucji Mi­
nisterstwo sprawiedł wcści przystąpiło do opracowa­
nia projektu u Jawy o sądach przysięgłych na tere­
nie byłego zaboru rosyjskiego.

—  Odznaczeni artyści. W  pismach warszaw­
skich czytamy: Arlyści teatrów miejskich pp.: Wła­
dysław Walter, Juljaa Krzewiński i Józef Sendecki 
Jnia 25 b. m. byli dekorowani „Krzyżem wale- 
cznych“  za czynny udział w walkach w Złotnikach 
(Galicja). Miejsce dekoracji —  koszary kompanji 
zamkowej.

— ■ Gnieźnieński Uniwersytet ludowy ukoń­
czył swój pierwszy senfesler. Słuchaczy z warstw 
kupieckich, rzemieślniczych i robotniczych było ogó­
łem 307. Frekwencja na wykłady wykazuje przecię­
tnie 60 prc. Najpilniej uczęszczali na wykłady słu­
chacze z  warstw urzędniczych.'

—  W Związku naukawo-Htyrackim odbędzie 
się 27 b. m., we czwartek w sali Tow. politechni­
cznego (ul. Zimorowicza 9), o godzinie 8 wieczorem" 
wykład p. Józefa Jedlicza na tem.-t: „Teatr a kino 
jako zagadnienie artystyczne i kulturalne, społeczne 
i narodowe'1.

—  Zebranie kupców g rosisiaw  odbyło się 
wczoraj w magistracie, dla zastanowienia się nad 
sprawą przystąpienia do Stowarzyszenia kupców pol­
skich w Warszawie, którego cele przedstawił p. War- 
talski. Towarzystwo dąży do skupieni?, handlu na 
całym obszarze Polski w rękach polskich, oraz do 
podniesienia poziomu kupiectwa i do ekspanzji na 
wschód. Postanowiono, za zgodą lwowskiej kongre­
gacji kupieckiej, przystąpić do stowarzyszenia, a do 
prezydjum oddziału lwowskiego weszli pp.: Lubomir­
ski, jako przewodniczący, dr. Krzyszton, Połaniecki i 
Bieńkowski? Skarbnikiem został p, Hoszowski, sekre­
tarzem dr. iiinatowicz.

—  (U )  Transport kamieni dla naprawy
dróg. Ministerstwo kolei żelaznych wydało zarzą­
dzenie, wedle którego prawo wydawania świadectw 
celem uzyskania ulgi taryfowej dla przewozu kole­
jami kamienia surowego, łupanego, kruszonego, nis- 
obrobianego, piasku, żwiru, tłucznia lub szutru do 
budowy i naprawy dróg b'tych przysługuje nie tylko 
samorządom miejskim, (magistratom), ale i po­
wiatowym. *"

—  Szpieg czy przemytnik. Wczoraj areszto­
wano na dworcu głównym mężczyznę, który 
.legitymował s>ę paszportem czechosłowackim na 
nazwisko Władysława Pelikana z Krems nad Du­
najem. Myślano z razu, że to szpieg, rewizja je­
dnak osobista wydała rezultat nieoczekiwany. Oto 
znaleziono przy nim 4OO.G0tt rubli carskich, olbrzy­
mią ilość klerenek, 11 łańcuszków złotych i wiele 
innej biżuterii. Stwierdzono też, że rzekomy Pelikan 
pochodzi z Bezarek pow. Bóbrka, nazywa się Salo 
Kemariu i jest zwykłym przemytnikiem.

—  Tajny przemysł. Wczoraj dokonano rewizji 
w demu Bera Altmanna p:zy ul. Objazdowej 8 i 
znaleziono tam kilka tysięcy pudełek na sacharynę, 
na papierosy „Prezydent" i banderole monopolowe. 
Wszystko to służyło do sprzedaży sacharyny i pa­
pierosów, wyprodukowanych w jakiejś pokątnej fa­
bryczce, *tórej ^ftszukiwań, dotąd jeszcze nie

odkryto. Wszystkie osoby obecne w mieszkaniu A.t- 
maana aresztowanó i odprowadzono do komisariatu.

— Ponowne śledztw o w sprawie zamordo­
wania hr. Mirbacha. »Danz. Al!g. Ztg.« donosi z

1 Moskwy: Rada komisarzy ludowych poleciła wdio-
iyć ponowne śledztwo w sprawie zamordowania

w r. 1918 pos{a niemieckiego w Moskwie hr. M r- 
bacha. Śledztwo n:ia?o wykazać, że hr. Mirbac 
p dl ofiarą spisku socjalnych rewolu jonistów, któr/v 
chcieli w ten sposób sptowokować wojnę międr
Niemcami i Rosją sowiecką.

—  Nowy wynalazek. Prof. Uniwersytetu 
!stvauffy w Budapeszcie wynalazł sposób fabryk..cji 
celulozy i papieru z łodyg kukurudzy.

Komunikaty.
—  Z Pclakiago Związku zdrojowisk i uzdr. 

wisk i kąpieli motskich we Lwowio dowiadujemy ię 
że z dniem 12 b. m. biura Zw.ązku przeniesieni 
zostały na ul. Jagiellońską 20/1. (do dyrekcji p o - 
skiego Biura podróży „Orbis"), gdzie ucz cij s 
wszelkich informacyj vr sprawach zdrojowisk i uzd.o- 
wisk polskich.

Równocześnie wszystkie biura „Orbisu'1 bę 'ą 
działać jako ekspozytury Polskiego Związku zdn j-- 
wisk i ntdrpwlsk i jako takie przyjmować zapis 
członków, oraz wszelkich zgłoszeń, w sprawach td 
noszących się do zakresu działania Związku.

—  Związak adwokatów polsk th . W ponie
działek 1 maja b. r. odbędzie się o godzinie 6 30' 
wieczorem w sali Tcw. politechnicznego, ul. Zimo­
rowicza 9, odczyt naczelnika oddziała Izby ska.bo- 
wej dr. Jana Gottfrieda „O  podatku przemysłowym", 
na który zaprasza się członków Związku, członków 
Zow. prawniczego, Tow. politechnicznego, Tow. eko­
nomicznego i Związku sędziów.

Prezes: dr. Dziędzielewicz. Sekretarz: dr. Nic- 
duszyński.

Hotatki liieraeka-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego 

Póczątek przedstawień o godz. 7'3tl wieczorem.

Dziś, we środę „Wielki wieczór baletu", (go­
ścinny występ A. Fortunata i N. Kirsanowej). — 
Jutro, we czwartek „W  erna kochanka", kcmedja 
w 3 aktach Fijałkowskiego. —  W piątek „Sprzedana 
narzeczona", opera w 3 aktach Smetany. —  W so­
botę popołudniu „Krakowiacy i górale1', opera.

Repertuar Teatru Sow aśsi
Dziś, we środę i w czwartek „Szał miłości', 

operetka w 3 aktach Buttykaya. —  W piątek .Da­
ma w gronostajach", operetka w 3 aktach Gilberta. 
W sobotę „Szał miłości", operetka w 3 aktach Gil­
berta.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

6 Dziś, we środę „Kontrolor wagonów sypial­
nych", farsa w 3 aktach Bissins. —  Jutro, we 
czwartek „Roztw ór prof. Pytla", groteska w 3 ak­
tach Winawera. —  W piątek i sobotę „Kontrolor 
wagonów sypialnych", farsa w 3 aktach Blssina.

S C « r « v  g i e S d l t m © .
Lw ów , dnia 26 kwietnia, godz. JO‘30,

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwaj. arskfs 
Funty sterlingś 
Wiedeń
Korony ciefn -austr. 
Korony czeskie 
Praga, wypłat*
Lei
Liry
Budapeszt 
Paryż 
Berlin

14-50 (1 5 2 0 — 1475) 
354 (000— OGo;

099 (— )
lb  800 ( _  — )

00— 00 (49 ‘5— 51 5)
00— 00 (49-00— 51)

0 0 — 00 (7 4 — 75-5)
00— 00 00 ,75— 7 6 ).

—  (00— 00)
~  ( - )
-  ( - )
—  (00000— oOo-OO) 

<1475— 14 90)
Dolary amerykańskie 3785— 3825 (-3835— 3840)

, kanadyjskie 3595— 3615'00 (— )
Zurych Marki polskie G0'00

Tendencja na marki niem- zniżkowa, ńa dolary 
trochę silniejsza. ,
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w uawśasle, kass nżeoG-1 
cjalne] giełdy.
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PO LSK O — ROSYJSKO— l iKRAJŃSK \ KOMISJA. 
ROZRACHUNKOW A. (

Warszawa. (PAT.) Dnia 24. hm. odbyło sio 
. czwarte z  * •rzedli bosaedzenSe polsko- nos yśsk o  
. tikiraliń&lrfeakosraifeji nwraomaifcowol, na którom 
przewodniczył z  kolei przewodniczący delegacji

• TOsyjskx>-iikrąmskiej p. Ofoofteński. *Na potnządku
• dziennym była w  dalszym ciągu sprawa rozra­
chunku z  tytałn pretensji polskich do byłych ro­
syjskich państwowych kas oszczędności.

Z P O D  O BUCH A. 
WUno. (A W J  Dnia 20. bm- Nawałnikowi Pań­

stwa złożyli mieszkańcy pasa neutralnego memo­
riał, w którym powołując się na wypowiedzianą 
przez posłów swych w  Sejmie wileńskim wolę 
należenia do Polski, proszą o wzięcie ich w  obro­
nę przed coraz częstszymi gwałtami wojsk i 
w ładz litewskich.

Wilno. (AW .) W  sejmie kowieńskim z okazji 
.dyskusji nad projektem konstytucji litewskiej 
przy paragrafie o wolności wyznań obywateli 
przyszło  do gwałtownych starć między stron- 

■ płetwami. Frakcja chrzęść,-socjalna opuściła salę 
obrad po ostre i sprzeczce z socjalistami.

W ilno. (A\V.) § 5, konstytucji litewskiej, k tóry 
uzna/e język litewski jako jedyny język państwo­
w y  jest sprzeczny z tym paragrafem konstytucji 
lit., który stwierdza, żc. poszczególne części te-

• rytorjurn litewskiego mogą tw orzyć odrębne jed­
nostki autonomiczne.

R O ZC ZA R O W A N IE  D E LE G A TÓ W  L IT E W S K .
Genua. (P A T .) Na posiedzeniu komisji trans­

portowej delegaci litewscy oświadczyli, iż popra­
wa tranzytu na terytorium państwa litewskiego 
nie może być dokonana, ponieważ część teryto­
rium tego okupowana jest przez Polskę. Ę rzew o- 
.diróczący komisji Jadot zw rócił uwagę, iż oświad­
czenie to nie do tyczy  obrad komisji, nie udzielił 
nikomu w  tej sprawie głosu i nic dopuścił do 
umieszczenia jej na porządku clzrenujon.

JĘZYK NIEMIECKI W  PIERW SZEJ KADENCJI 
SEJMOWEJ POLSKIEGO SLASKA.

W arszawa. (Teł. w ł.) W  toku rokowań poT- 
sko-nienrieckioli w  Genewie pod przewodnictw em 
CaiondeTa przyszło m iędzy delegacjami polską u 
niemiecką do ugody, dopuszczając*^ język  nie- 

yniecki/W sejmte śląskim w  okresie pierwszej ,-jego 
kadencji. Takiesamc prawo zostało zastrzeżone 
dla języka polskiego w niemieckiej części Gónrc- 

■go Śląska.

DALSZE ODROCZENIE S PR A W Y  JAW O RZYNY
Warszawa. (Tel. w ł.) Poseł Rzeczypospolitej 

hr. Zamojski i delegat czeski w  Paryżu  Otusky, 
wystosowali do Rady ambasadorów notę z pro­
pozycją odroczenia terminu rozstrzygnięcia spra­
w y  Jaworzyny o dalsze dwa miesiące. Podróż 
kierownika W ydzia łu  środkowej Europy, p, Lado- 
sia do Genewy pozostaje w7 związku z tą pro­
pozycją.

M IANO W ANIA  NA PLAC Ó W K AC H  ZAGR.
Warszawa. (Tel. w ł.) Jerzy Dzieduszycki 

mianowany został w icedyrektorem  departamentu 
administracji w  Mm. spraw zagranicznych. Stan. 
Srokowski został rmanowany konsulem general­
nym w  Hamburgu i równocześnie inspektorem 
placówek konsularnych w  Niemczech, krajach 
skandynawskich, w  Hoiaiłdji i w  Kłajpedzie. Zbig- 
niew Miszke został raiaoowany konsulem w  Ku~ 
rytybie, a dotychczasowy konsul G łogowski po­
wołany został do Warszawy-

SPR AW A  UPOSAŻENIA  URZĘDNIKÓW  
NA RADZIE MINISTRÓW .

W arszawa. (Tel. w 0  Na dzisfejszeiń posie­
dzeniu Rady Ministrów ma być omawiana kw e­
stia poprawy bytu urzędników. Prawdopodobnie 
przy tej sposobności będzie poruszona kwestia 
uposażenia osób wojskowych. Dymisja Ministra 
spraw wojskowych, gen. Sosnkowskicgo nie bę­
dzie poruszana na dzisiejszej Radzie Ministrów. 

[Sprawa ta będzie załatwiona prawdopodobnie po­
za Radą Ministrów.

I

A MY.
POLSJKD NIEMIECKIE POROZUM IENIE  

W  G D AŃSK I.
Genewa. (P A T .) —  Pełnomocnicy polscy i 

niemieccy po dojściu do porozumienia w  szeregu 
spornych kwestii pracują obecnie nad ustaleniem 
w języku francuskim ostatecznej redakcji koń­
cowych punktów konwencji. —  Prace zakończo­
ne zostaną przypuszczalnie z początkiem maja.

PO  KONFERENCJI WARSZAWSKIEJ.
Ryga. (P A T .) Pisma tut. donoszą, że konfe­

rencja warszawska stała się znowu głównym 
punktem mrów politycznych Finlandii. Sprawa 
ta łączy się stale z  dążnością konser - 'm ystów 
szwedzkich i socjalnych demokratów do obalenia 
ministra spraw zagranicznych, Molstytego.

PRZED ZEBRANIEM RADY LIGI NA R O D Ó W .
W arszawa. (Tej! w ł.) Z Genewy przyjechał 

do W arszaw y dr. Askenazy, połski delegat na 
L igę Narodów, aby z rządem polskim porozumieć 
się w  sprawach, które znaieźć się mają na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów. Chodzi przedewszystkiem o spra­
wę Gdańska. Dr. Askenazy powróci do Genewy 
2. maja, posiedzenia Rady L igi Narodów roz­
poczną sic 10. maja.

ZAPRZECZENIE DYPLOM ACJI NIEMIECKIEJ.
Berlin. (P A T .) — Poselstwo niemieckie w  Pa ­

ry żu  'zaprzeczyła.' pubtlfczneei wiadomości -poda­
nej za „D aily M ail" w  prasie francuskiej i angiel­
skiej o tajnej klauzuli militarnej w  traktacie tife- 
mieako-rosyjskim.

JESZCZE j e d n o  ZAPRZECZENIE.
Rzym . (P A T .) Ambasador niemiecki w  R zy ­

mie z polecenia swego rządu zaprzeczył ener­
gicznie rozpowszechnianym wiadomościom o do­
datkowym tajnym traktacie rosyjsko-niemieckim.

NIEMA KONWENCJI W OJSKOW EJ WĘGIER- 
SKO-ROSYJSKIE.f.

Budapeszt. (P A T .) W ęg. B. K. zaprzecza u- 
rzędowo rozpowszechnianym pogłoskom o rze- 
koińem zawarciu konwencji wojskowej węgier- 
sko-rosyjskiej. nazywając <tę pogłoskę bezsęu- 

sowym  wym ysłom .

PRASA FRANCUSKA O  TAJNYM UKŁADZIE  
WĘGIERSKO-ROSYJSKJM.

Paryż. (P A T .) Dzienniki paryskie zamieszcza­
ją depesze z  Londynu precyzujące brzmienie 
tajnego układu jaki wedle krążących w  Gemii po ­
głosek miał być zaw arty m iedzy Węgrami, a 
Rosją, a którego zasadnicze punkty m iały być 
ustalone, w  sobotę. — W ed le  tej depeszy w  myśl 
pow yższego  traktatu Rosja uznaje aspiracje W ę ­
gier w sprawie granic, W ęg ry  zaś uznają teren 
rosyjski w  Besarabjti. Ponadto Rosja i W ę g ry  
zobow iązały się rrcfeiehć sobie wzajemnej pomo­
cy  przeciwko Rumunii i małej En tencie. Traktat 
uznaje .za prawomocny układ niemiecko-rosyjski, 
wreszcie przewidziane są zarządzenia w  sprawie 
ewentualnej współpracy bSemiec, W ęgier i Ro­
sji na terenie ekonomicznym.

Alarmujące wieści
Katowice. (A W .) Krążą tu pogłoski, iż mło­

dzież niemiecka, która przebywa na G. Śląsku, 
została powołana do szieregów meinieckkb, do­
kąd ma się stawić w  najbliższych dniach.

Katowice. (A W .) „Oberschl. Kurrier" donosi 
z Genawy, że w  pierwszych dniach maja zosta­
nie zredagowany układ polsko-niemiecki w  spra­
w ie Górnego śląska.

Frankfurt. (A W .) „Fr. Nachrichten“  donoszą 
z Paryża, jakoby francuska rada ministrów u- 
chwaiiła w  razie opora Niemiec w  sprawie repa­
racji postępować na własną rękę, tj. zmobilizo­
wać 9 roczników mtjdakj do 5. czerwca rb. i 
w kroczyć do Essen; rraak W m  p„ Menem i do 
Monacłmrm.

Frankfurt. (AW .) Z Berlina doooszą. jakoby 
z  Francji były w dąż  wysyłane ]XK>iłki do miej­
scowości okupowanych obszarów Nadrenii.

Berlin. (AW -) P iasa  niemiecka podaje w iado­
mości, jakoby francuskie mmistermin w ojny przy-

SOBÓR EKUMENICZNY.
( Rzym. (P A T .) Agencjti Yrata donosi, że 

sobór ekiwiKstMcsiły. oiiroczony przez -Watykan- w. 
roku I8?0. zbiorze siz w  krótkim c/asie powt*- 
wnie.

N@W;-E PO G ŁO SK I O REDUKCJI AR.MJI 
CZERW ONE.!.

.Moskwa. (P A T .) \Y prasie pojawiły się wia- 
dotitości. żc :;ił poswdzeróu kwrritctii wykonaw­
czego w  dritti 5. maju iw. Trocki zamferza wystą­
pić z projektem retrukcji arrnjł czerwonej R-Jnak- 
że tyfko w tym wypadku. Rżeli konferencja ge­
nueńska będzie miała przebieg pomyślny dla so­
w ietów .

W O JSK A  JAPO ŃSKIE  W  PO CH OD ZIE .
I  Paryż. (P A T .) Radio, Z WłaUywostoku do­

noszą, że wojska japońskie przeszły tfesuri i po­
suwają się w  kierunku na thabsrow-sh.

Moskwa. (P A T .) Z C zyry  donoszą. Sprawo­
zd a n i frontowe armii ifcirod»wo-«ie-wc»l«|5yj|uei: 
Nasze oddziały opuściły .stację Ussmi. me starł­
szy się z Japończykami. Opuszczone pankty ob­
sadzają Japończycy. (

Moskwa. (P A T .) W edług nadeszfych r-a wia­
domości, wojska czerwonej republiki Jkitókiego' 
Wschodu pod naciskiem oddziałów białych i ja­
pońskich ustajpiśy z okręgu Samakowska-Iw-ań i 
w  dalszym ciągu cofają się w  kierunku półno­
cnym. Ludność staj'., po stronie wojsk w  W łady- 
wostoku. Stan armii czerwonej przedstawia się 
fatalnie. Dezorganizacja zupełna.

S P R A W Y  F INANSO W E  \y ROŁSZEWJJ.
Moskwa. (P A T .) Po  Świętach Wtelkiejnocy * 

ceny w zrosły  tu niebywale. Rubel złoty kosztuję 
2 miliony rb. sow. Kurs marki polskiej dochodzi 
do 1.000 rb. sow.

U M O W A  NIEMIECKO-FJŃSKA.
Berlin. (P A T .) 23/4. W czoraj w  ministerstwie 

spraw zagranicznych podpisana została przez 
pełnomocników Akmieckricli i Śliskich umowa, 
tycząca się uregulowania najbliższych kwestji go-- 
spodarczych. Obie strony oświadczają gotowość 
trak towania spraw7 poruszonych w  traktacie na 
jak najszerszej podstawie.

B U D O W A  T R A N S A T L A N T Y C K IE J  RADJO  
STACJI.

W a r s z a w a  Ministerstwo poczt i telegrafów 
przystąplo -o robót przygotowawczych dla rozpo­
częcia budowy transatlantyckiej radro stacji w War­
szawie. '

ODZNACZENIE UCZONEGO.
Kraków. (Teł. w ł.) W czoraj przedpołudniem} 

wojewoda krakowski p. Gałecki w ręczy ł odznakę. 
Orderu B iałego O rła  prez. polskiej Akademii u-; 
miejętności, profesorowi dr. Kazim ierzowi M o­
rawskiemu.

GROŹNY PO ŻAR  W  PODGÓRZU.
Kraków. (Tel. w ł.) W czora j w ieczorem w y - ‘ 

hnchł groźny pożar w  fabryce narzędzi rolniczych; 
firmy Kanarka w  Podgórzu. Straż pożana po 
dwugodzinnej pracy zdołała złokaMzować pożar. 
Szkody jednak są olbrzymie.

z ostatniej chwili.
gotow yw afo  się do mobilizacji wojsk załogują­
cych w  A4zaxJti i Lotaryngii. P rzyczyn y  tych 
przygotowań prasa niem. nie wyimenia.

Berlin. (A W .) „Beri. TagitłA  donosi z  Genui, 
iż Barthou z<ipowiedział oświatfezemie się Francji, 
vy ciągu najbliższydr 48 godzin —  w  sptawte 
traktatu gwarancyjnego między .Anglją a Fraacja, 
któryby obęjm cwąj również Poisłcę, jak również 
w  sprawie p4jmui ang-totskiegó, dotyczącego 10- 
leiniei p rzerw y w  zbrojeniach lądoeych.

Berlin. (A W .) Prasa ujem. donosi z  Paryżii, 
iż w  kołaci tamt. pannie przekonanie, że plan, 
angielski powszodm e^o traktatu pokojowego zn- 
w e ra ć  będzie wołjec: traktatu ros.-afent specjalne, 
środki zaradcze, jakateż sankcje nahi.rv ekono-f 
inicziłej, finansowej i dypłomatyczne-E które mają j 
być wprowadzorre w  życie w  raz^e zagrożenia i 
Polsce ze strony Niemiec lub Rosji. Traktat ten, 
ma uznać prawa Francji do sankcji przeciw  i 
Niemcom.



„OAZLTA LW O W SKA" z dnia 27. kwietnia 1922.

OGŁOSZENIA. HI
i4 E b W f A W S P R f t W » E  §j
  u z n a n i a  m  g M n iS Ł E g o .  |

T .243/21/4:. W  sprawie uznania Dniytra Smolaka
syna W asyla, urodzonego w  Fiiipkawcach, i i .  paździer­
nika 1887. r. za zm arłego, gdy w uiossodaw czyn i cofnęła 
s.vój wniosek co do uzsatua ma-zeństwa za rozw iąza ­
ne, prostuje się na je j prośbę tus. ogłoszony edykt z 
11, listopada 1921. r. T . 253/21/2, w tym kierunku, że te r­
min edyktainy upływa z dr.iem 10. czerw ca 1932. r., a 
zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi Dr. Granic- 
kiemu w Czortkow ie. ■-'o up ływ ie w yznaczonego ter­
minu Sąd ua ponowny wniosek orzeknie ostateczn ie o 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Czortków, dnia i .  kw ietnia 1922, 3594
T. 289 21/4. Zarządzenie postępowania celem  u- 

znania za zmarłych. 1 . T u r a a s r  M i k a ,  syrt Jakó- 
?ba i M ałgorzaty, wyrobnik z  Łapanow a pow iat Boch­
nia, urodzony tam że 1879. r. przydzie lony 1915. r. do
31. pułku posp. ruszena. 2. T o m a s z  W i l k o s z ,  
syn W ojciecha i Franciszki, wyrobnik z  Dąbia ad Kra­

ików, urodzony tamże w r. 1876. p rzydzie lon y  1914. r 
dc 16. p. obr. kraj. 3. S z y m o n  P u d e ł e k ,  syn 
Józeła i Katarzyny, dozorca z Krakowa, urodzony 1873. 
r. w  lenczytiku , pow iat Chrzanów, przydzielony .1914. 
r. do 32. p. posp. ruszenia. 4. T o m a s z  C i e ś l i k ,  
wyrobnik z Krakowa, urodzony tam że, l87o. r. p rzy­
dzielony 1914. r. do 16. p. posp. ruszenia. 5. P i o t r  
K a s i n a ,  kowal z Borku fałęck iego, urodzony 1881. r. 
w  Zakrzow ie pow iat W ieliczka, przydzie lony 1916. r. 
do 16. pu>ku obr. kraj. 6 . J ó t e f  L u d w i k  O l a -  

' j o s s y. syn Ludwika i E leonory, krawiec z  Świątnik 
górnych pow iat Podgórza, urodzony 1887. r. w  Zakli­
czynie, pow iat W ie lic zk i, przydzielony 191 i, r. do 16 
p. obr. kraj. 7. j a  n W  o ź  L a k ,  szewc z  Podgórza  

. urodzony 1894. r. w U brzeźy pow iat Bochnia, p rzy ­
dzielony 1914. r. do 36. p. obrony kraj. — n i e  d a j ą  
z n a k u  ż y c i a .  Gdy zatem  przyjąć można, że  za­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli §  1. ust. z 31. mjfrca 1918; r. Nr. 128. Dz. u. p„ 
zarządza się postępowanie, cerem uznania wym ien io­
nych za zmarłych a zarazem  ogłasza się w ezwanie, a- 
żeby  udzielono wiadom ości o zaginionych. Tychże w zy ­
w a się, aby stawili się przed  podpisanym Sądem lub 
w  inny sposób daii znać o  sobie. Po dniu 1. paździer­
nika 1922. roku Sąd orzekn ie ostatecznie o  uznaniu za 
zmarłych.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny O ddział V I.
Kraków, 18. marca 1922, 3576
T . 123/21/4. W drożen ie postępowania celem u- 

znania za zm arłego. M ichał Mamczij, syn ignata i Ju­
styny. urodzony 4. marca 1892. r. w  W o li zadsrew ac- 
kiej i tam że zam ieszkały gr. kat. w ed le  zaprzysiężonych 

;zeznań św iadków  Michała Szusłyka i W asyla Matłacha 
brał on czynny udział jako żo łn ierz  austr. w  wojnie 
św iatow ej, a. nawet w jes eni 1914. r. brał udział w b i­
tw ie  pod Lublinem, a w ed le  zaprzysiężonych zezn rń  
świadka Anny Ataman uiiał jeszcze  w  jesieni 1914. i. 
p rzebywać jako chory na czerw onkę w  szpitalu na M o­
rawach. G dy ponadto od  tego czasu zaginął wszelk i 
:Ślad o  jego  życiu, przyjąć należy, i i  zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, wdraża się na prośbę j : g o  t io sb y  
.Anny z M am czijów  Ataman w  W oli zadercw acidej p o ­
stępowanie celem  uznania za zm arłego. W yda je  się 
p rzeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądow i lub Dr. 
Neumannowi adwokatow i w Stryju, którego ustanawia 

:s ię  kuratorem nieobecnego w iadom ości o po w yż w y ­
mienionym. M ichała M am czija  w zyw a  się, aby przed 

-niżej wymienionym Sądem sław ił się lub w  inny spo- 
-sób uwiadom ił o swem żydn . Sąd tutejszy na p on ow ­
ną prośbę dopiero do upływ ie sześciu (6)  m iesięcy U- 

,cząc od dnia ogłoszen ia n in iejszej uchwały w  „G a ze ­
cie lw ow sk ie j* rozstrzygn ie o usnaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y O ddział IV .
Stryj, dnia 8. lu tego 1922 - 3007
T. 277/20/4. Zarządzenie postępowania celem u- 

dowodnienia śmierci. Jan Chrzan, syn W a len tego  i An­
ny, urodzony 27. listodąda 1886. r, w  Soninie mąż An­
toniny z M achów z Przedm ieścia łańcnckiego pow o ła ­
ny w sierpniu 1914, r. do aust-. wojska, p rzydzie lony 
do 34. p. p. obr. kraj jako uczestnik wojny dnia 24 
listopada 1914. r. na froncie rosyjskim , zabrany został 
do niewoli i jak zeznał św iadek Kasper JLęczaar, św ia­
dek ten pozostając w  niewoli rosyjsk ie j spotkał się z 
Janem Chrzanem w  obozie  jeńców  w Omsk i w  roku 
1918. r., pod  koniec maja 1920. r. Jan Chrzan zacho­
row ał na tyfus, zm arł jak się to św iadkow i zdaje, 28, 
maja 1920. r. i zosta ł pochowany p rzez św iadka Kas­
pra Lęcznara i innych jeńców  31. maja 1920. r. na ka­
tolickim  cmentarzu w  Om-ku i od tego czasu nic ma 
O nim taduej wiadomości. G dy w obec p ow yższego  za­
chodzi prawdopodobieństw o śmierci Jana Chrzana, za­
rządza się na prośbę je go  żony postępowanie eeiem  
udowodnienia jego  śmierci i uznania małżeństwa za 
rozw iązane. W ydaje  się ogólne wezw anie, aby zaw ia ­
dom iono Sąd albo adwokata Dra D zierżyńskiego w 
Rzeszow ie , k tórego ustanawia się obrońcą zw iązku  mał­
żeńskiego do dnia 30. kwietnia 1921. r- o życiu w zg lę ­
dnie śmi?rci w yż podanego. Po  upływ ie tego terminu, po 
przeprowadzeniu  i podjęciu dow odów  Sąd rozstrzygnie 
o dow odzie  śmierci.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
RżSSZÓw, 14. grudnia 1920. 3752
T . 12/22/3. Michał M indziak, syn Antonego i Ana­

stazji, rolnik, nrouzony i zam ieszkały w B in d ro  wie, w 
1915. r. podczas wojny św iatow ej pow ołany zosta ł do 
cfcynnej służby w ojskow ej, którą pełn ił przy 18. puiku 
picch. obr. kraj. w  Krakowie, guzie  po 3 m ies ią ęah  p o ­

bytu wysłany zosta ł ua f o n t  rosyjski. Ostatnią w iado­
mość n .d es ia ł w jesieni 3016. r, a od tego czasu wszelki 
siad za nim zaginął. Sąc! okręgowy w  Sanoku w z ? »s  
każdego, ktoby o życiu M ichała M indLaka miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dai o tern znać Sądowi lub ku­
ratorowi n ieobecnego adw. Drow i Ś ą :zce  w  przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwani -, j e ­
żeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej w iadomość! 
o życiu Michała M iucziakz, u na na ponowny wniosek 
Marti z Muralów Mindziak za zm arłego a jego  m ałżeń­
stwo z nią zaw arte za rozwiązane. Kuratorem n eo- 
becnego i ob ońcą w ęzła  m ałżeńskiego mianuje się ad ­
wokata Dra Siączkę w  Sanoku.

Sąd okręgow y pddzta ł IV.
Sanok, dnia 25. lutego 1922. 40G9
T , 82/22/3. Józef Kozrk, syn Hrycia urodzony 4- 

grudnia 1884. r., żo łn ierz 18. p .  obr. kraj. n a  froncie ro­
syjskim, w  bitwach od 18. do 30. listopada 1914. r. pud 
Krasieir.se— Rzepnik— Przerwana zaginął. Gdy wabec 
tego je t t  prawtiopodobnem, że  osoba wym ieniona po­
niosła śmierć, zarządza się na wniosek A leksandry Ko- 
zakow ej postępowanie celem udowodnienia je j śmier­
ci i rozw iązani.: w ęz ia  małżeńskiego, a zarazem  og ła­
sza się wezwanie, aby dc pói roku od  og łoszen ia  w 
„G azecie lw ow skiej* Sądowi albo p. Dr. Raw iczow i, 
adwokatowi w  Przem yślu, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła m ałżeńskiego udzielono w iado­
mości o zaginionym. Po  upiywrje tego terminu na po­
nowną prośbę Sąd 'o rzekn ie  osta\eczi:ie o wniosku.

Sąd ok tę . ow y O ddział V.
P izem yśl, dnia 31. marca 1922. 4120
T. VI. 49/22/?. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. An lon i Ziąbka, syn Szymona i M m ji 
olnik z K rzesław ic, powiat Kraków, urodzony tamże 

lr;84. r„ przydzielony 1914, r. do 16. p. p. obr. kraj., 
dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie  według zezn tri 
Karola W ęgrzyna z Karniewa miał umrzeć w  sierpniu 
1020. r. G dy zatem można przyjąć, że zaistnieją warun­
ki ustaw owego domniemania śmierci w myśl §  1 . usl 
z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p. zarządza się na 
wniosek W iktorji Ślęz tkow ej postępowanie celetn uzna­
nia wym ienionego za zmarłego, a zarazem oglasz t się 
wezwanie, ażeby ■ udzie lono 'w iadom ość, o zaginionym 
Sądowi.'* Antoniego Ziąbkę w zyw a się, aby staw ił się 
przed podpisanym Sądem lab w  inny sposób dał znać 
osob ie . Po dniu 1. maja lt>23. r. Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 20. marca 192z. .4033
T . 210/21/4. W drożenie postępowania celem  uzna­

nia 2ą, zm arłego. Iwan M adełyk syu Paw ła i Jewdocby 
urodzony dnia 13. maja 1894.- r. w  Kruszełnicy, gr. kat., 
tam ie zamieszkały, wedle zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Kasi 1-sI. M adełyk 2-śl. Sutzko, Dmytra Prasny- 
ka i T eodora  M adełyka brał on czynny udział w  w o j­
nie św iatowej od 1915. r. jako żo łn ie rz  austrj. a przed 
upadkiem Austii w  1918. r. był na froncie włoskim, skąd 
w o jskow ość -poszukiwała jego  rodzinę celem  zw róć . nia 
jej jakichś rzeczy do niego należac/cn. Gdy K n a d to  
od 1918. r. zaginął w szelk i znak o życiu Iwana Madę 
łyks, przyjąć należy, że  zachodzi ustawowe domniema­
nie śmierci, przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 1-śl. 
M adełyk 2-śl. Suczko w  Kruszeinicy postępowali;.', ce­
lem  uznania za zm arłego. W ydaje się p rzeto  ogólne 
wezwanie, a ty  udzielono Sądowi lub Drow i Kałuskierou, 
adw okatow i w Stryju, krorego ustanawia się kuratoiem 
nieobecnego, w iadom ości o pow yż wymienionym, iwana 
Madełyka w zyw a się, sby przed 'n iżej wymienionym Są­
dem sław ił s*ę lub w  inny sposób uwiadomił o swer.t 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upły­
w ie sześciu m iesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejs/ej 
uchwały w „G azec ie  lw ow sk ie j", rozstrzygn ie o nzuaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddziai IV.
Stryj, dnia 25. lu tego 1922. 3979

T . 424/21/4. W drożen ie postępowania celem  u- 
znania za  zm arłego. Anna P łoszejow ska w  Dobromiiu 
w niosła o uznanie brat • Józefa Kowalika z Bąkowic za 
zm arłego. Z zeznań wnioskodawczym  tudzież św iad­
ków Katarzyny Pstrąg i Jakóba Penara wynika, że  Jó­
ze f Kowalik w  sierpniu 1914 jako żo łn ierz 77 pp. b. 
armji anstrj. został powołany do służby wojskowej. 
Od tego czasu w szelk i po nim ś k d  zaginął, zachodzi 
p izetc  domniemanie że  zm arł w  czasie wojny świaio- 
w ej. N.t podstawie ustawy z  31 marca 1318 Nr. 128 
Dzpp. wdraża się postępowanie ceiem  uznania za zmar­
łego  Józefa Kowalika, W yda je  się przeto ogolne w e ­
zwanie aby udzielono sądow i lub kuratorowi Panu Dr. 
Franciszkowi Rauchowi adw. w  Starejsoii w iadomość: 
o  p ow yż wym ienionym . Sąd tui. na ponowną prośbę 
po dniu l  sierpnia 1922 rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sambor, dnia J9 stycznia 1922. 2736

T . V. 196/21/5. Bartłom iej Synoś, urodzony 1841 
r. w  Borku nowym, zam ieszkały w B łażow ej, syn S zy ­
mona i .Ewy, w ydalił s ę przed 36 laty na robfotę do 
Stryja do budowy toru k o le jow ego  ze Stryja do Mun- 
kacza, w ed le  zeznań ś w i r , drów  w  roku 1887 zachoro­
wał na czerwonkę i zmarł. Gdy Bartłom iej Synoś nie­
wątpliw ie zmarł, przeto na wniosek Antoniny-Bieniek, 
wdraża się postępowanie celem  udowodnienia iego 
śmierci. W yda je  się ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Krzyściakowi w  Rze­
szow ie aż do dnia 15 czerw ca 1322 wiadom ości o w yż 
wymienionym. Po upływ ie pow yższego  terminu, p rze ­
prowadzeniu i pod jęciu -dow odów  nastąpi orzeczen ie  o 
dow odzie śmierci.

Sąd ok ręgow y O ddział V.
R zeszów , dnia 20 lu tego 1932. 3169

T. V. 40/19/3 W alen ty P iórek  urodzony 10 lute­
go 1867 w  Św ierczow ie, syn W awrzyńca i Marji z Kai- 
kutów w yjechał dnia 19 marca 1889 na zarobek do A -  
meryki i tam pracow ał w kopalni w ęgla  kam iennego 
,,Lasde“  w  Avoca Pa jako riliner. Jak się okazuje z 
zeznań zaprzysiężonego świadka Piotra JGąpczyka gos-

r.odaiza w Św ierczow ie, W alenty Piórek w W ielki ty­
dzień niepamiętnego mii roku, przed ukoło 20 laty pod­
czas katastrefy w koj aini, w której iiijp o w  ł został 
ciężko pokaleczony i odstawiony 00 sw ćęo  mieszkania 
umaił tam w 3 godziny polem. Następnie został w je ­
go obecności pochowany na cmenttrsru katolickim -v 
Avoca Pa. Gdy zatem możr.a przy ąć, że zaistnieją 
warunki ustaw ow ego domniemania śmierci w  mvśl §  
24 ust. ty w. zarządzą się ua wniosek Stanisława Pień­
ka postępowania celcra uznania wymienionej esoby zu 
zmarłą a zaiazcm  ogłasza s ę w ezw anie ażeby udzie­
lono w iadomości o zaginionym są owi. albo p. dro-.-.i 
Zangerow i adwokatew  w Rzeszow ie, którego ca tan 3 -  
wia się kuratorem. W alen tego Piórr.a w zyw a  się, a b y  
stawił się przed podpisanym sądem lub w  inny s; osób 
dał znać o sobie. P c  dniu 31 ma;ca 1323 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie oslntecznie o uznaniu z \  
zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
R zeszów , ; nia 23 marca 1522. 35 "
T . 4GI/21/3. Edykt. M ikołsi Burak syn Tym oP e  .

i-Jeryny rolnik gr. kat. sianu w olnego u 4 wrześ ' 
189.1 'zam ieszka ły  w  W ołoszczyźn łe  stu: y w esiat; . 
wojnie austr. w  armji uter. w czasie o.iwrotu wois-; 
ukr. w r. 1919 zachorował na tyłu-; i w ec ie  zezn- 
śniądka Miika \Vowka odw ieziony z o s t i ł  Jo szpit a 
w Żytom ierzu . Od tego czasu me na o nim ładnej v, :a 
domości z c zego  domniemywać się należy że juz i.ie 
żyje. Na wniosek matki w araża się postępow anie ce ­
lem uznania go  za zm arłego i w zyw ając każdego kt 
by miał o  nim wiadomość a także je go  samego «my 
tlał znać o tem sądowi do 1 roku od daty ogłoszeń;.. 
Cdyktu tj. do 16 marca 1923. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 3 marca 1922’ 3631
T. 406/21/3. Edykt. Hrylioryj Jurczyszyn syn .w; - 

na i Darji rolitik gr. kat. żonaty  z M:i<ją ur. Kom. 
ur. 6 czerw ca 1680 zam ieszkały w  Hołhoczach s łu ż jłw  
ostatniej w ojn ie austr. w 18 bntaljonie s lrzeiców  w 
lipcu 1916, wysłany z kadry w Krzśaiku na front w  o -  
iiobcę Cza-nej G óry  w Karpatach a od chwili p rzyby­
cia na front, w e dla z e z m ń  sw adka Iw «na Diako-* 
nikt go w ięcej nie w idział w  bataljouic. Od tego c. .. 
su nie ma o nim żadne; w iadom ości z c zego  dom tre- 
mywać się należy że j. ż ni : żyje. Na wniosek żo  y 
wdraża się postępowanie celeru uznania go za zmai- 
łt go i rozw iązanie małżeństwa, w zyw ając każdego kto­
by miał o nim w iadom ość a t i:.!e jeęo  sam ego aby 
dał znać o ten* sądowi lub obrońcy <>dw. Dr. R icbc G 
do 6 m iesięcy od ogtoszerda edykt.; tj. do 15 września
1922. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygn ie ua wu,os*.- 
ponowny.

Sąd ok ręgow y O ddzia ł IV.
Brzeżany, dnia 3 marca 1922. 36 ^
T. 391/zl/.t. Edykt. M ikołaj Iwanicki syp G rzego ­

rza i A ;n y  roiu.k gr. kat. żonaty z Parańką ur. D ew i- 
niak dui 1 7 grudnia 1868 zam ieszkały w Narajow ic 
służył w ostatniej w ojn ie austr. w 1914, dostał s ę do 
niewoli rosyjskiej p isywał często o ;t tn io z Tom ska w 
dniu 25 kwietnia 1917 i od te^o czrsu nie ma o nim 
żadnej w iadom ości Poszukiw ana przez Czerwony 
Krzyż pozostały bez skutku z czego domniemywać się 
należy że  już nic żyje. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zm arłego w.zywając 
każdego, ktoby miał o ,11;: 11 wiadomość a także jego  
samego ąby dał znać o tem sądowi do jedni go  toku 
od daty .ogłoszen ia eoyktn tj. do dnia 15 ma ca 1923. 
Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na w n iosek  po­
nowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 22 lutego 1922. 3633

T. 390/21/O. Edyfct. Jurko Fsrioa syn G rzegorza i 
Franciszki to in k  gr. kat. żonaty z Marją ur. Stępa ur. 
10 maja 1882 zam ieszkały w  Bienfawie w ysm ig  ow ał 
w r. 1910 d ) Argentyny na zarobek, pisał w tyra sa­
mym roku 2 listy w  których donosił że  ciężko zacho­
rował i pracować nie m oże. Od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Poszukiwania przez konsulat 
polski w  Buendos Aires pozostary bez skutku z c zego  
domniemywać się należy źe  już nie ży je. Na wniosek 
żony waraza się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i rozw iązau ie m aiżeństwa w zyw ając każdego, 
ktoby miał o nim w iadom ość a lakżć jego  sam ego aoy 
dał znać o tem sądow i lub odw. D row i Naęłerow ; do 
1 roku od daty og łoszen ia  edyktu tj. do dnia 15 marca
1923. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygn ie  ostate­
cznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 22 lu tego 1922. 3632

T. 108/21/4. W drożen ie postępowania celem u- 
zuania za zmarłego. Filip Mohr syn Andrzeja Urodzony 
28. w rześnia 1885 w  Zaw adce S;:. Kałusz w yem igrow ał 
przed laty do Prus a powołany z  tamtąd w  toku 1914 
do wojska austryackiego uał o sobie ostatnią w iado­
mość kartą pisaną w  roku 1916 do sw ej matki* że  p o ­
zostaje na froncie rosyjskim. Od tego czasu nie ma od 
niego ani o nim żadnej w iadomości. W obec tego na 
wniosek M agdaleny Mohr wdraża sńę postępowanie ce­
lem uznania za zm arłego zagin ionego. W iadomości o 
pow yższym  zaginionym  należy udzielić Sądowi !ub ku­
ratorow i Adam owi M ohrow i w Zawadce. Friipa Mohra 
w zyw a się aby przed podpisanym Sądem jaw ił się lub 
w inny sposób dał znać o swem  życiu. Na ponowna, 
prośbę w  6 m iesięcy od dnia ogłoszen ia  edyktu w .G a ­
zecie Lw ow skie j* wyda Sąd ostateczne orzeczeń  e.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV*.
Stanisławów, dnia 28. kw ietnia 1921. 3961

T . 758/21/3. W drożen ie postępowania celem u- 
znania za 2 m iriego. Antoni Dobiła Jaworski urodzony 
27/4. 1888. zam ieszkały w Knihimaie Górce powołany 
ogólną m obilizacją dc w ojska w  r. 1914 odszed ł n., 
front i o d .te g o  czasu nie ma o  nim żadnej w iadom o­
ści. Gdy żtichodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż wdraża się ua prośbę Anny Jaworskiej w Knib-n;- 
nie Górce postępowanie ceism uznania za zm arłego
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zaginionego. W iadoEtości o  zagiń onym należy udzielić 
Sądow i lub kuratorowi i obrońcy w ęzłą  małżeńskiego p. 
D row i W ierzbowskiem u w Stanisławowie. An ii.»ie .;o  
Dubila Jaworskiego » żyw a s ię t>y przed podpiiaaym  

,Sądem jaw ił się lub w inny sposób dał zttać o swent 
iyciu . Sąd tutejszy na ponowną prośby po drtin Ul 
października 19Ś12 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dam 20. stycznia 10 22 . 3063

T. 177/21/5. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
'nia za zmarłego. W ładysław  Kruk syn Stanisława, uro­
dzony 4. listopada 1883 w Dżurowie 'powiat Sniatyn, 
tamże przed wojną zamieszkały, wydalił się przed 15 
laty z domu rodzicielskiego z Dżurowa na W ęgry  i od 
tego czasu nic daje o sobie znaku życia. W edle po­
świadczenia Urzędu gminnego \V Dżurowie z dnia 27. 
grudnia 1920 wyjeghał W ładysław  Kruk z gminy Dżu- 
row a na W ęg ry  i od togo czasu .wszelki słuch po nim 
zaginął. „Swjądek i wnioskodawcą Karol W esołowski 
z  Dżurowa zeznał pod przysięgą, żc on w jesieni 1907 
wyjechał do kopałiji w ęgla  .w Spot Szabany_ koło Hcr- 
manstadt w Siedmiogrodzie, a m ożliw ie w  póitora m ie­
siąca później przyjechał tam także W ładysław  Kruk 1 
pracował w  kopalni węgla iako wozak przez może ja­
kie 3 miesiące, poczem straciwszy robotę wałęsał się 
bez celu po m iejscowości. W  lecie 1908 wrócił świadek 
do Dżurowa i od tego czasu nie w idział Kruka, ani też 
o nim nic nie słyszał, ( id y  zatem można przyjąć, że 
zaisinieją warunki .ustawowego domniemania śmierci w  
myśl par. 24 i. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 191* 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z & kwietnia 1918_ Nr. 134 
Dzpp., wdraża się na wniosek Marceli ze Siraubów 
Krukowei w .N ow ym  Sączu i Karola W esołowskiego F e ­
liksa z Dżurowa postępowanie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarłą, o zarazem ogłasza się w ezw a ­
nie, ażeby tlilie ion o  wiadomości o zaginionym Sądowi, 
albo p. ad w. Dr. Leonow i W ałlerow i w  Kołomyi!, któ­
rego ustanawia sie kuratorem. W ładysław a Kruka syna 
Stanisława w zyw a  sie. o ile żyje, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w  inny sposób ciał znać o sobie. 
Po dniu 1 . stycznia 1923 jednakowoż nic wcześniej jak 
w  rok od dnia ogłoszenia tego edyktu w  gazecie urzę­
dowej, Sąd- na jjerjowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia U listopada 1921. 2426
T. 73/19/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Dm yter Dżurowec Semena, urodzony 
w ' Śtecowej powiat Sniatyn 25. października 1 S66 i tam­
że przed wojną zamieszkały, rolnik ożeniony 18. lutego 
1S92 z Jeryńą z Diaczuków poszedł z podwoda w sierp­
niu 1914 z innymi gospodarzami ze Stecowej na wojnę, 
a przydzielony do trenu 24 pułku piechoty rozw ozi! 
w Karpatach ze stacji ,w Turkach naboje z końcem gru- 
d iiią .J 9 H  Zrparlj „tow arzysze zajęci przy ;irventei JUisUał 
Kuryluk i D m yier W ojciech, powróciwsztJama*. wiosnę 
1915 .do S lecow ej opowiadali w dow ie "Jeżynie Dżuro­
wec, żc  Dm yter D żu row ec- zamarzł w  grudniu 1914. 
To  satno śp. Dm yter W ojciech opowiedział zaprzysię­
żonemu świadkowi W asy low i Suchołytce Prokopa ze 
S tecow ej z tern, że  Dm yter Dżurow ec w -czas ie  w iel­
kiego tnrozu usiadł pod wozem , gdzie go rano znale­
ziono nieżywego, bo zamarzł. Od tego czasu, ti. od 
grudnia 1914 wszelki słuch po nim zaginął. G dy zatem 
można przyjąć, żc zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w  myśl par. 24 1. 2 ust. cyw . zarzą­
dza się,na wniosek Jeryny Dżurow ec żony Dm ytra ze 
Stecpwej postępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym Sadowi albo 
p. adw. D row i Trachtenbergow i w  Kołom yji, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą w ęzła  małżeńskiego 
Dmytra Dżurowca Semena w zyw a  się, aby stawał sie 
przed podpisanym Sądem lub w  inny sposób dał znać 
o  sobie. P o  dniu U kwietnia 1920 -Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za  zm arłego i 
rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołom yja dnia 4. sierpnia 1919. 3454
T. 112/19/16. Zarządzenie postępowania celem u- 

dowodnienia śmierci. Ifrycko  Stroicz syn Iwana z R oż­
nowa koło Zabłotowa pow iat Sniatyn, ożeniony 3. mar­
ca 1910 z Marją z Radyszów , zam ieszkały przed wojną 
w  Rożnowie, powołany do służby w byłej armii austr. 
przy' 36 p. obr. kraj., w a lczy ! w  1915 r. na froncie ro­
syjskim pod Stanisławowem, skąd ostatni raz pisał żo­
nie, następnie popadł w  niewolę rosyjską, przebywając 
w  obozie jeńców w  Astrachanie, gdzie w  połow ie paź­
dziernika 19J5 ■ zachorował na chorobę gorączkową z 
puchliną, zmarł w  obecności świadka i tow arzysza Lu- 
kiena Czornoknysza iirycka, który dodatkowo przęsłu- 
chahy w Sadzie pow iatowym  w  Sniatynie 31. maja 1921 
zapodał, że zw łok i H rycka Stroicza sekcjonowano, a 
następnie pochowano na cmentarzu w Aslrachanie. Gdy 
zatem można' przyjąć, że pomieniona osoba poniosła 
śmierć, przelo po wypełnieniu dochodzeń w myśl po­
lecenia Sądu apelacyjnego w e L w ow ie  z dnia 22. listo­
pada 1920 R.: iy .. 409/20/1 wdraża się na wniosek Matiji 
Stroicz postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości ą zaginionym Sądowi, albo p. adw. 
Dr. ErdheLmowi w  Zabtotowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą w ęzła małżeńskiego, ttrycia Stroi­
cza syna Iwana w zyw a  się, o ile żyje, aby staw ił się 
przed podpisanym Sądem lub w  inny sposób dał znać 
o sobię._Po dniu 1 . marca 192(2 jednako.woż nic wcześnie! 
jak w  3 miesiące od dnia ogłoszenia tego edyktu w  ga­
zecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
stutecznie o uznaniu za zm arłego i rozwiązaniu mał­
żeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział IV..
Kołom yja dnia 30. stycznia 1922. - 3455

T. 73/2-0/6. Zarządzenie postępowania celem udowo­
dnienia śmierci. M ycliajło Maksymiuk s. • K yryty . uro­
dzony w Chiebiezynie leśnym 22. „września 1887, 'oże­
niony od 17. lutego 1911 z  Jeudochą z PańczttKów z 
pierwsza ogólną 'Śifcbilizaeją powołany w 1914" r. do 
austr. służby woisifuwei. W ed li' .zaprzysiężonych zeznań 
świadka W asyla Zw aryćza służył c»n z zaginionym M y- 
chailem Maksynunkiem przy 24 pp. 12  kotnpń/tji. VV 
1915 r. świadek będąc z zaginionym M aksyig B em na 
froncie rosyjskim w Karpatach kolo wsi Żebracze pow. 
Lasko, w idział jak zag. Maksymiuk ugodzony ‘ dwieńia 
kulami nieprzyjacielskiemi w pierś i głowę,- padl nie­
ży w y  na mieiscu. W edle zeznań świadka. Wilhelma 
Stiifel proiesora gimnazjalnego w Kołomyji, tenże św ia­
dek pochowa! M ydiajta Maksymiuka pod Kowbanią 
na i>óinocriym stoku góry  Kowb.mia koio wsi Lupienka 
na-, iinji Lisko-Ba.ligród-Csina. Gdy zatem- możną . przy­
jąć, że istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w  myśl par. 24 1. 2 uc. i Pi1;.". 1 ustawy z 31. 
marca 19US Dzpp. Nr. 128 -i rozp. min. z 8. kwietnia 
1918 Dzpp. Nr. 134, w draża-się na wniosek żony zagi- 
nioneko Jeudochy Maksymiuk z Pańczaków postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za ""zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie lotto w ia­
domości o zmarłym Sądowi, albo p. adw. Drow i 'A . 
Czajkowskiemu, którego ustanawia Się kuratorem i o- 
brońcą w ęzła  małżeńskiego. Mychajła Maksymiuka Ky- 
ry ły  w zyw a  się, ażeby, o ile żyje, stawił się przed pod­
pisanym Sądem lub w  inny sposób dat znać 0 sobie. 
Po dniu 1. lutego 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 
3 miesiące od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej, Sąd na ponowny wiitosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 12. października 1921. 3456

T , -299/20/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. W asyl Żachanik syu Oleksy., urodzony 
dnia 4. \i rześnia 1886 w Stecowej powiat Sniatyn, oże­
niony od 25. maja 1912 z Paraską z. Leczuków, odszedł 
v/ czasie ogólnej mobilizacji dnia. 1 . sierpnia 1920 z 36 
p. obrony krajowej na wojnę, pisał żonie ostatni raz 
w sierpniu 1914 w czasie marszu z Kołomyji do Zale­
szczyk i od tego czasu nic daje znaku życia W edle 
zaprzysiężonych zeznań świadków Iwana Tkaczuka i 
Iwana Lyczuka W asyla rolników zc S.tecowej wracając 
koie-ią do domu- wśzczął ż nim jakiś żołn ierz niezna­
nego mu nazwiska rozm owę, wypytu jąc się ska.d są 
rodem, a na odpowiedź, że są rodem ze Stecowej po­
wiatu Sniatyńskicgo, oznajmił im, że on był razem w ja­
kimś szpitalu wojskowym  na "Węgrzech z żołnierzem 
nazwiska Zacharuk zc S tecow ej,-k tóry  wybudował so­
bie chatę w polu i że ów  żołnierz, w  szp ita l/w o jsko­
wym  'zm a rł j prżed wojno się ożenił, Św iadkow ie ną-
1.cKc?^.^tw jje|(dzjlt>,lże;l/j\v, zm arły Zachanik; .identyczny 
leśt , z wa^j/jem ZacłEguikrem syneńi O leksy, ktrói»y' juk 
i ni żołnierz zaznaczył, wybudował-: sobie chatę w  polu 
i w krótki czas przed wojną się ożenił. G dy zatem mo­
żna przyjąć, że istnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl par. 24 1. 3. uc. i par. 1 ustawy z 
31. marca 1918 Dzpp. Nr. 12S i rozp; min. z 8. kwietnia 
191.8 Nr. 134 Dzpp. zarządza jdę. na wniosek żony za ­
ginionego Paraski z Leczuków Zacharuk gospodyni w 
S tecow ej postępowanie celem, uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem  ogłusza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub p. adw. 
Dr. Józefow i Mann w  Sniatynie. .którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą w ęzła  małżeńskiego W asyla Za- 
charuka syna O łcksy w zyw a  się, aby stawił sie przed 
podpisanym Sadem lub w  inny sposób dał znać o sobie. 
P o  6 miesiącach od cłnia ogłoszenia tego edyktu w  ga­
zecie nrzęd. Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za gmartego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołom yja dnia 1 1 . października 1920. 3457
T. 305/20/4. Zarządzenie -postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. M ikołaj Rudnicki syn Michała, urodzo­
ny dnia 19. grudnia 1889 w  Obertynie powiat. Morodón- 
ka i tamże przed w o jn ą  zamieszkały, ożeniony od dnia 
6. października 1912 z Anną z .iakóbowskich, odszedł w 
czasie drugiej mobilizacji w. kwietniu 1915 z 30 p. p. na 
wojnę, ostatni raz pisał żonie w kwietniu 1.920- r. z fron­
tu włoskiego, poczerń wszelki słuch o nim zaniki. W edle 
poświadczenia urzędu gminnego z dnia 9. lipca 1920 1, 
450 zaginiony Mikołaj Rudnicki syn Michała dotychczas 
do gminy nie powrócił. W ed le zaprzysiężonymi zeznań 
świaoka Antoniego Stefuniów Dmytra służył on razem 
7 zaginionym, przy 11 kojnnp. 30 pp. na ironcie włoskim. 
Swtudt k dostał się jako ranny do szpitalu, gdzie o trzy ­
mał list od Stanisława Rześniow ieckiego, żc M ikołaj 
Rudnicki syn Michała na froncie przepadł. Gdy zatem 
można przyjąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
rrinieinaęia śmierci w  myśl par. 24 1. 2  uc. i par. 1  usta- 
wy. z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp.. min. z 8. 
kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza się na wniosek 
żony zaginionego Anny z Jakubowskich Rudnickiej z Li­
bertyna postępowanie celem uznania wymienionej oso­
by  za zmarłą, a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionych Sądowi lub p. adw. 
Dr. Józefow i Silbennanowi w  Obc4tvnic, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą w ęzła  małż. M ikołaja 
Rudnickiego syna Michała w zyw a  się, ąby  staw ił się 
przed podpisanym Sądem lub w  inny sposób dał znać 
o sobie. P o  dniu f . lipca 1921 6 miesiącach od dnia o- 
głoszenia tego edyktu w  gaż. urz. Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego i 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sad okręgow y, Oddział IV.
Kołom yja dnia 1 S. listopada 1920. 3458
T . 8/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Petro  Tułika s. Fedora, urodzony w  
W erbłążu niżnym dnia 3; marca 1895, wstąpił .w, 1915

V. do 4 zapasowej sotni ukraińskich stjzelciiw , walcząc 
na ii oucie rosyjskim. W edłe zeznań świadka Petra t io j- . 
w.uka syna Fedora "w 1917 pod Komuchami, Brzeżanarui 
będąc przydzielony w I. lub II. somi ukraińskich strzel­
ców, w idział też w 4 sotni tychże strzelców  Petra 
Tulike Fedora i że w czasie .ognia, który o tw o rzy li’ 
'Moskale, trwający nieustannie p rzez ' 72 godzin, nastą­
piło zamieszanie wśród żołnierzy, wskutek czego olż 
‘/.oinierze uciekli z row ów  slrzeiockicb, że kapitan wojsk 
.rosyjskich strzelał za uciekającymi wśród których by! 
też zaginiony, że ów  kapitan strzelił do Petra TuRki, 
Fedora, jednak świadeit nie może stw ierdzić czyli za­
giniony w ów czas zabiły został. G dy zatem można przy-, 
iąe, żi? (śmieją waruaki ustawowego domniemanił.’ śa iie r-" 
ci w myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 
J918 Dańp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 
4134. Dzpp. zarządza się nu wniosek Paw ła Tul!ki s. Fe­
dora postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, -a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udjtie- 
ku o  wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. adw .' 
Dr. Luksowi w Koiomsji, którego ustanawia się kura-;, 
torem. Zaginionego Petra  Tuiikę s. Fedora w zyw a  się o ' 
ile żyje, stawić się przed Sądem lub w urny sposób dać 
znać o sobie. P o  dniu 15. grudnia 1921 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd n.u ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu-zu zmarłego.

Sąd ;;kręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 13. czerw ca 1921. 3460
T. 764/19/7. W drożenie postępowania celem uzaania 

za zmarłego. Manislaw Jakób (biitom) Szym ooow icz 
syn Marjana i W endy, urodzony we Lw ow ie  dnia 10 . 
kwietnia 1879, kancelista adwokacki, zam ieszkały przed 
wojną w Bóbrec. brat udział w  wojifie św iatowej w 
17. pułku piech. posp. ruszenia, a pr> dostaniu się do 
niewoli rosyjskiej miał umrzeć wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń we w s i W yzupajów ka gub. Saratow­
skiej wskutek cdniesionych obrażeń od pobodzenia go 
przez byka. Zatem tnożna przyjąć, że zaistnieją warun­
ki domniemania ustawowego z__par. 24 uc., względnie 
usta>vy z dnia 31. mąrca 1918 Ńr. 127 Dzpp. i zarządza 
się rfa wniosek W eroniki Szyinonow icz postępowanie 
celem uznamy go za zmarłego, a małżeństwa zaw arte­
go w  dniu 1. lutcgiO 1902 m iędzy wymienionym i W e ­
ronika Szym ouow icz za rozwiązane. Ogłasza się zatem 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi lub p. adw;. Dr. Janowi W ęgrzyńskicinu w e L w o ­
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ę ­
zła małżeńskiego, zaginionego' za.ś. o ile żyjej w zyw a  
się, aby stawfł się przed Sądem podpisanym lub w .inn y. 
sposób dał znać o sobie." P o  dniu 1 . czerw ca 1921 Sąd 
na ponowny wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

S.ad okręgowy/ cyw iln y .. Oddział VII. 
apą;-"Lwów dnia 18. września 1920. 4237

OBW iESZCSEKSifl. ' I

Prez. S42ilS  L. 22. Obwicszczcu.ie. Prezes Sądu A- 
pelacyjnego w e L w ow ie  ustanowił na m ocy par. 301 
p. k, dla drugiej, trzeciej i czwartej w dniach 15. maja,
11. września i 6. listopada. 1922 o godzinie 9 przed por 
łudnicm rozpoczynających się kadencji posiedzeń 1  ry- 
łjuuału Sądu Przys ięgłych  przy Sądzie okręgowym  w 
Drzeżanach przew odniczącym  Trybunału Sądu P rzys ię ­
głych Prezesa Sądu okręgow ego Jana Yiucenza, a za­
stępcami Przew odniczącego \Vieeprezesa Sądu okręgn- 
we g o 'L e śn a  Gielc i SęJ-źiów Sądu okręgowego Kmiia 
Kobrzyńskiego, P aw ła  BilińskicgOj Karola Smołnickiego, 
Jana Zawistowskiego, Bazylego Szczcrbatiuka, Michała 
Radeckiego i Karola Dołżyckicgo.

Prezydium  Sądu okresowego.
B rzeżany dnia |1 . kwietnia i922. 4184 1 — 3
G. V If. 5/22/3. Edykt. Strona powodowa Kiryło O- 

str-owski wniosła skargę przeciw  stronie pozwaiłcj P io ­
trowi Ostrowskiemu o własność pciłowy realności wyk. 
Uip. 227 księgi gruntowej gminy Jaukowee do L. czynn.
C. VII. 5/2271. Artdjencja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 3. Hwiebda 1922 godz. 10 przed poi. w 
tym Sądzie biuro Nr. S sala rozpraw. Poniew aż miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra Fischera adwokata w Tarnopolu kuratorem, k tóry 
ja redzie  zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd ctópóki ona sama się nic stawi, i nic ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd pow iatowy. Oddział VII. .
Tarnopol dnia 3. kwietnia 1922. 4182 1 — 3
Z. 34.v'20. Fdykt. Depozyt karno-sądowy w  Żółkwi 

przechowuje bransoletkę złotą. W zyw a  się właściciela, 
by  w  przeciągu roku od dnia zamieszczenia po raz trze- 
ci tego edyktu \v „Gaźecie Lw ow sk ie j”  prawo w ła­
sności do lej bran.zoletki przed Sądem tutejszym w y ­
kazał, gdyż w razie przeciwnym po myśli par. 379 p. k. 
zostanie sprzedażą w  drodze tmblicznej licytacji.

Sąd pow ia tow y .; Oddział ill.
Żółk iew  dnią 15. marca 1922. 3165 1— 3
C .T L  85/22. Fdykt. P rzec iw  niewiadomemu z miej­

sca pobytu Jakóbowi Gancarzowi z Borku i spól. po­
zwanym  wniosła ..Dąbrową!’ , T ow arzystw o naftowe. 
Spółka; z ogr. poręką w Drohobyczu o ustalenie sposobu 
w ykonywania służebności skargę. Ustna rozprawa w y ­
znaczona na miejscu w  Borku .na 2. maila 19C2 godzina 
9 rano. Dla strzeżenia praw pozw anego ustanowiono 
kuratorem adwokata Dra Piaseckiego z tyosua na czas’ 
jego nieobecności.

Sąd pow iatowy, Oddział V.
Krosno dnia 24." lutego 1922. »f2S8
Cg. Ia. 253/21/2. Fdykt. Strona powodowa Stanisław 

Domański wniosła skargę przeciw  stronię pożwancj 
Firma Blum et Rossin w  Czerniowcach o zeznanie kwitu



„GAZETA LW OW SKA* z dnia 27. kwfcłnfe 1932.

Jeksiabulacyjntgo do L . cz. Cg. Ia. 253/21. Audiencja do 
u.-tncj rozpraw y została wyznaczona na 25. kwietnia 

J1922 godz. 9 przed poi. w tym Sądzie sala rozpraw 
:Nr. 78. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
'nieznane ustanawia się p. Dra J. K ozow era adwokata 
;w  Czortkow ie kuratorem, który ją będzie zastępowa? 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika 

Sąd okręgow y, Oddział I.
C zortkow  dnia 20. marca 1922. 4285
Cg. la. 149/22/1. Edykt. Strona powodowa Eeibisz 

Lłr.denbaum wniosła skargę przeciw  stronie pozwanej 
jYiechel Grfinberg o 37.120 Mkp. do Cg. Ia. 149/22/1. 
Audiencja dc ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
25. kwietnia 1922 godz. 9 przedpoł. w  tym Sądzie biuro 
;Nr. 78. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata Dra Marguliesa w 
C zoń kow ie  kuratorem, który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona samu 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y, Oddział I.
C zortków  dnia 5. kwietnia 1922. 4284

C . ‘I. 164722/1. Edykt. Przec iw  P roc iow i Mrdak. któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym josta i 
do Sądu pow iatow ego w Horodence przez M arię Bere­
zowską z Okna pozew  o przyznanie 1/4 spuścizny po 
śp. Iwanie Midąku. Na podstawie pozwu w yznacza się 
audiencję do ustnej rozpraw y na dzień 15. maja 1922 
godz. 9 praed poł, w tut. Sądzie biuro Nr. 24. Celera 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca pobytu usta­
nawia się Paiia adw. Dra W erbera w  Horodence kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie kuTanda w 
.rzeczonej sprawie tia jego koszt i tijebezpieczenstwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. J •-

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Horodenka "dnia 19. kwietnia 1922. '4279

C. VI. 102/22/1. P rzec iw  nieznanemu z pobytu M i­
chałow i M oroz wniesionym został do Sądu pow iatow e­
go w Gródku Jag. przez Katarzynę Kucyąiak pozew  
o zniesienie współwłasności realności obj. lwb. 1 1 J gm. 
Dołiniany. Wskutek pozwu wyznaczono rozpraw ę na 
dzień 16. mają 1922 godzina 9 rano. Celem strzeżenia 
praw nieznanego ustanawia się p. Dr. Ozark iew icza 
adwokata, w  Gródku kuratorem. Kurator ma zastępować 
nieznanego w  rzeczonej sprawie' na jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Gródek Jag. dnia 24. marca 1922. 4278

Prez. 14591. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny w e 
iLwowiCj.ogłasza, że  Bronisław Rad rairaaarowąny no­
tariuszem,,, w Chodorowie, z łoży ł dnia 20. kwietnia 1922 
'przysięgę służbową i może swój urząd objąć.

P rezes Sądu apelacyjnego.
L w ów  dnia 2()t kwietnia 1922. 4239 1— 3

Vr. 929/22. Oskarżonych Michała Brodnika i Petra 
Bursztę z Korczmina uznano wyrokiem  Sądu okręgow e­
g o  karnego w e L w ow ie  z dnia 20. kwietnia 1922 yyinny- 
'Vn; wyst. z arl. 26 ustawy 22. lipca 1920 1. 67 i skazano 
ich przy zast. art. 30 na grzyw n ę po 10.000 Mkp. za- 
niienioną wedle art. 41 na karę aresztu przez 20 dm,
a w  myśi par. 389 pk. na ponoszenie kosztów  postę-
- po wanta karnego' Zarazem  zarządzono ogłoszenie w y ­
roku .v ..Gazecie L w ow sk ie j" na koszt oskarżanych 
oraz w yw ieszen ie tego wyroku w mieszkania oskarżo­
n ych  na przeciąg dni 14. Również zarządzono konfiska­
tę przedm iotów czynu.

Sąd ok ręgow y karny, Oddział X IV ,
lw ó w  dnia 21. kwietnia 1922. 4234

Yr. 16S6/22. Oskarżeni Stefan i Iwan Korziej skazani
•zostali wyrokiem  Sądu okręgow ego karnego w e Lw o- 
• w ic z 20. kwietnia 1922.na grzyw n ę po 10.006 Mkp. za- 
imicnioną na areszt przez 20 dni, a to wedle art. 26 i 30 
ustawy 7. 2 . lipca 1920 Nr. 67 Dzpp., zarazem  zarzą- 
■dzoito ogłoszenie wyroku w „G azecie L w ow sk ie j" i 
.wyw ieszen ie takowego na domu oskarżonych na ich 
.koszt oraz zarządzono konfiskatę przedm iotów czynu.

Sąd ok ręgow y karny. Oddział X IV .
L w ó iv  dnia 21. kwietnia 1922. 4233

C. HI. 479/21. Uchwała. W  sprawie procesowej Ebe- 
ra Engłąndera, właść. real. w  Krośnie, powoda zastą­
pionego przez adw. Dra Be-rkowicza przeciw  niewiado- 

,mej z miejsca pobytu, względnie nieobecnej Freidzie 
;E:ige!hanitowej o wypow iedzenie najmu 1 pokoju w  
parterze realności Ik. 231 vr Krośnie dla przebywające! 
\v Am eryce pozwanej Frajdy Engelhardtowej ustanawia 
się po myśli par. 116 uc. ktrratorke Ernestynę Schreibe- 
rową w Krośnie, która ją tak długo na jej koszt i nie­
bezp ieczeństw o będzie zastępów'ała, aż sama czynme 
wystąpi łub wymieni peinomoerrika.

Sąd pow iatowy, Oddział III.
Krosno dnia 17. kwietnia 1922. 4289

C. I. 75/22/2. Edykt. Strona pow odowa Marja z 
.Czo-nyu i Bobak wniosła skargę przeciw  strome pozw a­
nej Pb trow i Czornermi i tow. o zniesienie współw łasno­
ści do L. czynn. C. I. 75/22/2. Audiencja  do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 21. kwietnia godz. 9 
prred pot. w tym fcadzie biuro Nr. 15. Pon iew aż miejsce 

.pobytu strony pozwanej iest nieznane-, ustanawia się 
Hryńka Ceornego gosp. .w  M ilczycach kuratorem, któ- 
ry ia będzie zastępował na jej koszt i niebeżpieczeii- 

;s tw o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustano- 
/ *  i pełnomocnika.

Sąd pow iatowy. Oddział 1.
■ Z łoczów  dnia 22. marca 1922. 4280

A. XVI. 429/20/7. Antonina z W ilczyńskich M ajtyko- 
ws umarła w Krakowie 9 , kwietnia 192U. W zyw a  się 
nieznanych jej spadkobierców do zgłoszenia się w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia, gdyż inaczej spadek 
ten wydany będzie Skarbowi Państwa. Kuratorem spad­
ku ustanawia się Dra Józeta Gabryelskiego adwokata 
w  Krakowie.

Sąd pow iatowy.
Kraków dnia 7. kwietnia 1922. 4287 1— 3

A. 163/21/12. Edykt z wezwaniem  dziedzica, którego 
pobyt jest niewiadomym. Sąd pow iatow y w Mszanie 
doinej ogłasza, że dnia 1. kwietnia 1921 w Podobinie 
zmarł Michał Rapt a pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli, w którein ustanowił dziedzicem Sebastia­
na Rap tę 7. zastrzeżeniem, jeżeli się zgłosi do dnia l. 
s tyczn a  1922, wnukom a dzieciom śp. Franciszka Rap­
ty  mzłol. Janowi i Katarzynie Raptom zapisał legat
2.Ctfl Mkp. Pon iew aż Sądowi miejsce pobytu Sebastia­
na Rapty i Marji Rspta matki mało!. Jana i Katarzyny 
Raptów  nie jest znanetn, przeto w zyw a  się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w' tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem  razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Janem Laniakiem z Podobina u- 
stancwionym dla nieobecnego.

Sąd pow iatowy, Oddział I.
Mszana dcina 10 . grudnia 1921. 4290

[ K U R A T E ! c .

P . IH. 1/21. Edykt. Za niewłasnowołnego uznano 
Anariia Zabokę w  Słobódce turyi. Kuratorem jego u- 
star.owKMio Pejtra Michajluk w Słobódce turyl.

Sąd pow iatow y, Oddział HI.
Borszczów  dnia 24. stycznia 1921. 4180

r A M O R T Y Z A C J E . I
T. V. 47/22/3. W drożenie postępowania am ortyza­

cyjnego. Na wniosek Urzędu gminnego w  Suckorzowie 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji następują­
cej rzekomo przez wnioskodawcę 1914 r. zgubionej ksią­
żeczk i wkładkowej Pow iatow ej Kasy Oszczędności w
i  arnohrzegu Nr. 3615 na kw otę 600 Koron opiewającej. 
Posiadacza pow yższej książeczki wkładkowej w ęyw a  
się, aby Zgłosił się ze swojem i prawymi v.’ ciągu pół 
roku, w przeciwnym  bowiem  razje p o  upływ ie pow yż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów  dnia 20. marca 1922. 4223

T. VI. 11/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 
wartościowych. Na wniosek Zygmunta Gerlicza w K ra­
kowie wdraża się postępowanie celem umorzenia w y ­
mienionych niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy' m iały zaginąć, w zyw a  się posiadacza tych 
papierów, aljy je w  ciągu sześciu miesięcy' od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi, także inni

in te re s o w a n i  m ają  zg łos ić  sw ó ie  z a r z u ty  p rz e c iw  w n io ­
skow i.  W  razie  p rz e c iw n y m  u z n a łb y  Sąd na p o n o w n y  
w n io sek  po u p ły w ie - te g o  te rm inu  :s  pap ie ry  w a r to ś c io ­
w e  za um orzone .  O zn aczen ie  papierów  w a r to śc io w y c h :  
D ow ód  z a s ta w n ic z y  Połsk ie l  K ra tow ej • K asy  P o ż y c z k o ­
w e j  oddzia ł  K ra k ó w  N. 51 FJ na trt.v ohiigacjc  nożyczk i  
p a ń s tw o w e j  w y s ta w io n y  n ą  Zygmunt?. G c d ic z a .  Ksią­
ż e c z k ą  w k ła d k o w a  P o w ia to w e j  K asy  O czc ręd n o śc i  w 
K ra k o w ie  N. 150254 na 1000 m a re k  w y  s ta  w  i c-nu nu  Z y ­
gm unta Lisa.

S ąd  okręgow y c y w i ln y .  O d d z ia ł  VI.
Kraków dnia- 15. lu tego  1922. 3241

F B R M Y . i
Firm. 694. Rg. B. I. 93. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Dnia lu. października 1919 przy firrme. 
Brzm ienie: K. k. priv. Bauk et Wecliseistuben Alitieii- 
geseltschait Merkur filia le  Lemberg. Siedziba: Lw ów . 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany: Udzielono
ko lek tyw n ie  prokurę Maksymilianowi Marguliesow i, 
k tóry podpisywać będzie firmę wspólnie z  jednym człon­
kiem Rady nadzorczej, albo dyrektorem, albo p ro k u rz y -  
stą, umieszczając swój podpis pod brzmieniem firm y z 
dodatkiem wskazującym na prokurę.

Sad okręgow y jako  handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 19. października 1919. 2273

r iaozici j js »c item c/d la  
t i l - i t t l . ».© «*?  (na pro­
wincje nie w ysy łam ). N i- 

tań-ze ź 'ń c fo . K aro :in 
HA W-RANEK, S ład papieru 
Lw  R U T ' S k i fO O  10.

Reklama, 
d ź w i g n i ą  

. handlu!

F

oszukuje ią fubick.i, fi. 
go do r'-rcv- 
K ó ł k a  r I 

w BrsuchowLach, warftnki o*.k‘V-'s 
źna u przewodniczącego kr i'-. .
czego na probostwie w Brzitcb y •

L- cz- Pr- 14336/22/26 RS-

Konkurs.
P osada  k ierow n ika  Zak łady  w ycho - 

w aw czo -p o p raw czego  d la m ałoletn ich  w  
P R Ż Ę & Z IE L N IC Y  pow iat Dobrom il, z pobo ­
rami V|f|. stopn ia  p łac  urzędn ików  pań  
stw ow ycn  z w olnem  m ieszKaniem , ops lem 
i św iatłem  jest za raz  do objęcia.

N a  razie n adaną  zostanie p row izo ry *  
cznie. U k w ą lifik ow an i hsndydaci w inni 
w nieść sw o je  udokum entow ane podan ia  do 
Prezydjum  lw o w sk iego  Sądu  ape lacy jnego  
n a jd a le j D O  DNIA  5 -G O  MAJA 1922.

L w ó w , 2Q. kw ietn ia  1922. 4 1 6 6
C zerw ińsk i m. p.

ZIEMSKI BANK KREDYTO'
P B  B  B  T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W E  L W O W I E .  H  H  B

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
N a p o d s ta w ie  u chw ały  N a d zw y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z grom a d zen ia  akc jon ariu szy  Z iem sk iego  
Banku K re d y to w e g o  z dnia 29. p a źd z ie rn .k a  1921 r., o ra z  ze/ w o len iu  M in is terstw a  Skarbu 
z  dn ia  22-go lu tego  1922 r. N o . 19bl3/21 D . K. R ada Z a w la d o w cza  Z iem sk ieg o  Banku K re ­
d y to w e g o  przystępn ie  do p o d w yższen ia  kap ita łu  ak cy jn ego  o  Mkp. 315,000.000--— c zy li z  Mkp.

2100001)00 — na M ł t P .  5 2 5 , 0 0 0 . 0 0 0
p rzez  w yd an ie  .1,125.000 sztuk  now ych  na ok a z ic ie la  o p iew a ją cy ch  ak c ji IX .-te j em is ji po 

• Mkp. 280*—  im iennej w a rto śc i na następu jących  W A R U N K A C H  SU B S KR YPC JI?

1) Dawni akcjonariusze mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 3 akcji no­
wej emisji na 4 akcje dawne.

2) Rkcjonąrjusze chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć 
swoje dawne akcje (bez  arkuszy kuponowych) względnie świadectwa tymczasowe, które będą natychmiast 
zwrócone po uwidocznieniu wykonania przwa poboru.

S) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dawnych akcjonariuszy na podstawie prawa poboru 
TTłkp. 4 5 0 ‘ —, dla nowych zaś subskrybentów po TOkp. 550*— za sztukę.

4) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę kupna z odsetkami 5 prc. od ceny kupna 
za czas od 1-go stycznia 1922 r. do dnia wpłaty oraz po Ułkp. 5 0 ’— od każdej nowej akcji na koszta 
konfekcji i podatek giełdow? w wysokości 3 pro miile od kursu emisyjnego.

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1922r.na równiz-dawnemi akcjami.
6 ) Zermin wykonania prawa poboru oraz nowych zgłoszeń upływa z dniem 15. maja 1922 r.
7) Do repartycji przeznacza się jedynie akcje, na które dotychczasowi akcjonariusze nie wykonają 

przysługującego im prawa poboru. ,
W razie nieuwzględnienia zgłoszeń. Bank zwróci wpłacone kwoty z odsetkami -> prt.
8 ) Tloee akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kaso­

wego na uiszczoną wpłatę.
ZGŁOSZERIA PftZęJTTłOJn:

Z iem SK I BANK KRCD^TOW? w e  LWOWIE uł Jag-eKońska !, 2, oraz Oddziały w Bydgoszczy, Często­
chowie, CjJańsku, Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i Warszawie.

W BIALSKO: Śląski Bank Cskontowy 
W PRGDZ£ Praska Uuerni Banka.
We W iC D nit): flllgemeine Deposiienbank, flngło-Oesterreichische Bank. Wiener KommerziaJbank.

Lwów, dnia 30. marca 1922 r. RADft NADZORCZA.

Uyńawc?.; bPv/LK.A W Y D A W N IC Z A
Z  Drukami Polskiej, pod zarz, j. Raczyńskiego, Lwów, C h o r ą iczyzna 31.

R e d a k to r  n a o z e ju y  i o d p o w ie d z ia ln y :  b t a a i & l c w  K o s b o w s u j .


